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L w ów  d. 9 sierpnia.
He n'e będzie ultimatom Turcji postaaowio-
n ’ Nie pojedyncze miejscowości, lecz cała Ind-
j ,  Bośnii i Harcogowiny chwyciła za broń). —

'fortunne prowadzenie okkupacji. — Cesarz Wił*
, eim w Cieplicach. — Z obozu czeskiego. —  Sejm 
«wjjski. — Powody klęski Tiszy w Debreo.yuie.— 
“ “kowania BiBmarka z knrją apostolską, i głos o 

®® duchowieństwa protestanckiego. — Broszura 
"Na jaw“ .)

, E zez  trzy dui .-róży!)' się dzienniki półurzę- 
i n.ini: ter jalre austro-węgierskie ua Tur- 

z 1 pow-adaiy ultimatum. przekonywały czy- 
mików, ł«  takie ultimatum jest konieczne Mu- 

zn 1 ^ r)flk Ml>6( postawienia u timatum nie 
“ Mci/; pop^.i-cia u innych dworów, skoro dnia 
Wa- tego zaczynają te same organa wycofywać 

* same podnosić że wobec faktu wypędzania 
Hiordowaiiia naczelników władz tureckich przez 

P0* *Uńców, nie można Porty robić odpowie- 
zbrojny o^ór przeciw okkupacji au- 

rjackrej., Ale o tych wypędzaniach urzędui- 
ów tureckich, o burzeniu ich rbriiów, o mordo- 

wauiu niektórych, wiedziano w Wiedniu już od 
“ W ki,ku. l>:a czegóż od tazu tego nie uwzglę
dniono ?

Już to ze wszystkich wiadomości, nadcho- 
, ^cycfi z Bośnii i Hercegowiny, widać że powsta- 

przeciw okupacji aust.rja. kiej lud zabijał 
ylko ty. h tureckich dygnitarzy lub ich wypę- 
**ł, których podejrzywał, lub o których był 

pokonany, że dali się ująć przez konsulów i 
“tentów austtjackich i przygotowywali uroczy
l i  Przyjęcie wojsk okkupacyjnych. Ująwszy so- 

® wpływowe osobistości ni< które i wysokich 
s- ^ęików, konsul jeneralny w Serajewie, Wla- 
, Cz. jak i wice konsul Miliukowicz, prwui byli, 
J® okupacja odbędzie się bez przelewu krwi 

ytoczttsem sao i się zawiedli i zawód zrobili 
**%dowi austriackiemu. Pizemawianie w tym du- 
ou do ludu ' jętych przez Austrję urzędników i 

oejów nietylko nie miało żadnego skutku, lecz 
“ tało się przyczyną ich zguby.
. Jnż dziś nie nlega wątpliwości, że nie po- 
jeayneze miejscowości powstały przeciw okupacji 
5®*trjackiej, lecz cały kraj rzucił się do broni. 
" 0  formalnych bitew nie przyjdzie niezawodnie 
“ jSdzie. Wobec wigkszjch sił Bośniacy ustępują 
i “we góry i Usy. Z Mostarn ustąpili ku Gacku 

Ne’ esiniu Największa siła jest koło Liwna. 
V  °8óle już ter. 2 powiedzieć można, że o ile 
nna 1 w*.ł‘*d°mpi pi zeszło 30.000 Bośniaków jest 
P bronią. Nie widać nigdzie, aby się usiłowali 

oticentrować i wspólny na jednym punkcie sta- 
}  °pór, z czego wnosić można, że z góry po- 

st'mowioi!o prowadzić jedynie partyzantkę i nu 
nieprzyjaciela podjazdami na jego bokach 1 

tyłach. Dlatego posuwanie się armii okkupacyj- 
jieJ jest bardzo powolne i ostrożne. Każda wieś, 
każde miasteczko, każdy przesmyk musi być ob
sadzony aa tyłach postępującej armii. Ulatęgo 
to powiększono teraz armię okupacyjną o kilka
dziesiąt tysięcy żołnierza.

Przebieg okkupacji niezmierne budzi nieu- 
konteutowauie tak w Węgrzech jak w Przedli- 
tawii. PcbUr Lloyd  rozwścieklouy zarzuca da- 
wue sympatje dla Porty, i jak każdy prawdzi
wy liberał nowoczesny czyli semicki, depcąc 
wszelkie pojęcie prawa, z jednej strony domaga 
się stanowczo anneksji Bośnii i Hercegowiny, z 
drugiej zaś warunek, pod którym traktat ber
liński (w protokole) poruczył Austrji okkupację, 
tj poprzednie umówienie się wprost z Austrją, 
tak tłumaczy, że Porta powinna przyjąć taką 
umowę, jaką Austrja proponuje.

W Przedlitawii zaś finansowa strona okku
pacji daje powód do gorzkich rozmyślań. Nowa 
Preeec woła : „Przerachowauo się, licząc na po
kojowe przeprowadzenie okkupacji — kredyt 60- 
milionowy nie wystarczy. Będzie się musiało 
przeknezyć preliminarz, tj. nowe długi zaciągać, 
świeże procenta płacić. Nasz minister skarbu je 
szcze nie całą spieniężył drugą część kredytu, a 
już niebawem znowu będzie musiał pukać do 
fiaansisiów. Gdybyż to jeszcze się skończyło na 
jednorazowej ofiarze! Ale i oitkupacja zostanie 
przeprowadzoną, a o ctfuręciu mobilizacji mowy 
nie będzie Długie może lata wypadnie nam po 
nosić cięż.*.r wojenny -— i okkupacja zburzy  ̂do 
szczętu D asze  finanse. Niema nadziei przywróce
nia lównowagi budżetowej. Polityka Andrassego 
zniszczy owoce naszej świetnej 12 letniej gospo 
datki finansowej i w końcu utkniemy w błocie, 
z którego na3 najwyższa nawet ofiarność nie wy
dobędzie."

Wskazywaliśmy już, że Austrji zamiast wy
dać przeszło 7 mil. złr. na żywienie wychodź
ców bośniackich i herc<gowińskich w sposób, 
który zamiast pobudzić do wdzięczności, tylko 
ich rozsrożył przeciw Austrji, powinna była pic 
uiądzem agitować w tych krajach i tern nieza
wodnie zjednać sobie przywódzców ludności. Ale 
okazuje się nadto, że ajenci austrjaccy żadnego 
zgoła nie mieli wyobrażenia o usposobieniu lu 
dności. W  Bośnii wcale nie spodziewano się 
żadnego oporu, a spotkano zacięty; do Hercego 
winy obawiano się wkraczać, a zajęto Mostar 
bez walki.

Co się tyczy wojska, wszystko poczyniono, 
wszystko obmyślano — chciano zaimponować 
światu nową organizacją wojskową. Wiedziano, 
że się wkracza do krajów, stosunkowo gorących 
i to w porze największych upałów — a jednak 

.nie zaopatrzono wojska na wzór wojsk włoskich 
li angielskich, zasłaniając tył głowy, kark i ple 
!cy białetn płótnem lub suknem. W poehodzie je
dnego oddziału w jednytń dniu padło więc 30 
żołnierzy od udaru słonecznego (Sonnenstich) 
Iluż ich wszystkich• w ton sposób zginało! Pra
gnienie dręczyło żołnierzy, a nie wiedziano, że 
pijąc czarną kawę, albo trzymając w ustach śliw
kę suszoną lub kawałek słouiDy, a w ostateczno
ści kamyczek, można kilka godził iść pieszo w 
najgorszy upał bez mąk pragnienia.

Surowo zabroniono dziennikom podawać 
szczegóły o składzie i pochodzie armii okkupa- 
c.yinej — a oto bezkarnie ogłosiła wojskowa 
Wehrzeitung cały ordynek powołauia na pole

tureckie jedne niby się do Austrjaków, inne zaś 
do „powstańców* przyłączały. Oficerowie czar
nogórscy, według Deutsche Z t g organizują po
wstańców, dostarczają ijn broni, ammunicji i lu
dzi. Według Nowej Presay odbyła się w Bel
gradzie narada ministrów pod przewodnictwem 
księcia, na której rozbierano stanowisko Serbii 
wobec okkupacji, i w ogóle w kołach serbskich 
znać pewien luch pod wpływem propagandy mo
skiewskiej i włoskiej. W Czeskich Cieplicach o 
świadczył cesarz austrj&cki marszałkowi powia
towemu, że żałuje, iż ^Jko jeden dzień może 
tam spędzić, ale dłużej AŚ&bawić nie pozwalają 
mu wypadki wschodnie, ,łj. okkupacja.

Z Cieplic donoszą, że cesarzowi Wilhelmowi 
tak dobrze służą tamtejsze kąpiele, iż zapewne 
dłużej tam zabawi niż zrazu zamierzono, i już 
nie uda się do Gasteina. Deutsche Ztg. podaje 
następujący telegram z Cieplic: „Jak słychać, 
cesarz aasz jeszcze raz odwiedzi tu cesarza W il
helma, który do 10. września zabawi. Spodzie
wane jest także przybycie cara moskiewskiego, 
tak iż nastąpi zapewne pa ziemi czeskiej pono
wienie związku trójcesarskiego. Według inuych 
doniesień, ma tu d. 16. bm. przybyć Bismark.*

Nie otrzymaliśmy dziś dzienników pragskich, 
a^właśnie bardzo ciekawą wiadomość podają 
dzienniki wiedeńskie z Pragi d. 8 bm.: „ Pokrok 
(<>rgau staroczechów) i Narodni Listy (organ mło- 
doczechów) zamieszczają na czele dziennika 
oświadczenie, że młodo * i staro czesi w zbliża
jących się wyborach do sejmu nie będą stawiali 
przeciw sobie kandydatów przeciwnych i że 
wszyscy wybrani posłowie wejdą do wspólnego 
klubu, a uchwały, zapadłe w tym klubie wię
kszością głosów, obowiązywać będą wszystkich.

Byłby to pierwszy a doniosły krok do zbli- 
ż-nia się obu nienawistnych sobie nawzajem do 
zapamiętałości stronnictw czeskich. Pogłoski o 
zamiarze wstąpienia Czechów do Rady państwa, 
o rokowaniach w tym lęzględzie pp. Clam-Mar- 
tinitza i dr. Tonnera w Krakowie, o szukaniu 
szlachty czeskiej związków ze szlachtą centrali 
styczną, nie zasługują na podnoszenie.

Podczas gdy jeszcze niepewnem jest, kiedy 
się zacznie sesja sejmu naszego i w ogóle sejmów 
przedlitawskich, skończył d. 7. bin. jednotygo- 
dniową s>sję swoją sejm istryjski. Z  uchwał jego 
godną uwagi jest tylko rezolucja, prosząca rząd 
o u gi w ustawie wojskowej, mianowicie co do 
szkodliwych dla Istrji skutków mobilizacji.

Wybory w Węgr/ech <k> sejmu odbywają się 
spokojnie; tylko w Gyongyes miało przyjść do 
burd. Ciekawe są powody klęski Tiszy w De 
brecynie, jak je podaje główny organ Tiszy, 
Eon. Oto imię Koszuta jeszcze tam wywiera w 
części urok dawny, a najbardziej przyczyniła się 
n i e n a w i ś ć  d o  ż y d ó w ,  którzy ludność 
przedmiejską z ziemi i domów wywłaszczają.

Mimo telegrafowanego nam wczoraj artykułu 
okkupacji nowych trzech dirwizyj. Mimochodem hismarkowskiąj Nordd. Allg. Ztg., zaprzeczają- 
dodacny tu, że według sprostowania urzędowego,! rego ogóluikowo doniesieniom dziennikarskim co 
doniesienie to ma być tylko w niektórych szcze-|do ustępstw, jakie Bismark zamyśla, czy udaje, 
gółach mylne. j że zamyśla, zrobić kościołowi katolickiemu w

Co się tyczy zarzucanego Porcie udziału w rokowaniach z ks. nuucjuszem Masellą. podaje 
oporze Bośniaków i Hercegowińców, Pester Lloyd berlińska National Ztg następującą wiadomość: 
zapewnia, że ona tak zarządziła, aby bataliony ,Tr • • •- -
— — — — — — ■ ■ ■ u  11 nu 1 111111 1.........  111 „W  kołach rządowych widocznem jest ży-

czenie, osłabić skutek, jaki wywarły dotychczas w których nie znajduje żadnej podpory. Dla tego 
rozgłoszone wieści. Zaprzeczają tam wciąż, aby też spotka ich los, jaki im dawno przepowiada- 
chudzito o zniesienie ustaw majowych i inne po- liśmy. Popieranie przez rząd starokatolicyzmu, 
dobne rzeczy, czego w ogóle nigdy nie utrzymy* niemającego warunków dłuższego żywota skom- 
wano. A dalej każą głosić, że rokowania toczą ’ promitowało tylko to stowarzyszenie religijne, a 
się już od kwietnia b. r. i że w pierwszym rzę -; wszelkie adresa i powinszowania, przesyłane bi
dzie bierze w tem udział minister Falk. Chodzić! skupowi Reinkensowi (starokatolickiemu), nie u- 
zaś ma tylko o porozumienie się względem za- chronią go od tego, że przy zgodzie z Rzymem 
stąpienia usuniętych dotychczas biskupów. Jak stanie się kozłem ofiarnym. Tem samem uznaną 
dą.leko rokowania te postąpiły, niewiadomo, je- będzie zasada, że rzymsko-katolicki kościoł, jak 
dno tylko jest faktem, że nastąpiła pewna prze- każdy kościoł, niebędący kościołem państwowym,, 
rwa, gdyż nuncjusz Masella musiał zasięgnąć 1 ma sam prawo rozstrzygania, kto do niego na* 
od papieża niektórych informacyj, co do poje- leży. Nie mniej ważnem jest zniesienie trybuna- 
dyńczych punktów. Zresztą w całych tych roko- łu świeckiego dla spraw duchownych. Jest to 
waniach bierze żywo udział kardynał Hohenlohe, przyznanie, iż błędem było ze strony państwa, 
który też pierwszy dał do tego pobudkę. Prawdą mięszauie się jego w wewnętrzne sprawy kościo- 
jest, że dawniejsze rokowania co do przywrócę* ła. Obadwa ustępstwa idą dalej, jak dr. FaUt 
nia stosunków dyplomatycznych pomiędzy rządem mógłby zezwolić, dlaczego będzie musiał pewnie 
niemieckim a Watykanem Da nowo podjęto, Rząd niebawem wystąpić z gabinetu. Ustępstwa te je- 
niemiecki tak dzisiaj jak dawniej domaga się, dnakże nie wystarczają jeszcze do pokoju. Bez 
aby kardynał Hohenlohe był jego reprezentan-; wątpienia okaże papież także skłonność do u 
tem w-Rzymie, inna jednak wieść mówi, że nun- \ stępstw, mianowicie co do kwestji osób. Jak nie- 
ejuszem papieskim w Berlinie ma być msgr. gdyś Pins VH. poświęcił wiernych Rzymowi frań- 
Masella. ; cuzkich biskupów dla Napoleona I. i zmnsił ich do

„Tyle jest pewnem, że zdanie, jakobyśmy 1 zrzeczenia się swych stolic, tak arcybiskupa Ledó- 
byli bardzo bliskimi zawarcia pokoju z Rzymem,! chowskiego i biskupa Martina z Padebornn cze- 
w coraz dalszych kołach się przyjmuje. Tu i ka ten sam los. Natomiast w kwestjach z&sa- 
owdzie liczą się bardzo z faktem dokonanym.'dniczych Rzym nie ustępuje, i kanclerz zrobi do- 
Tymczasem układów pomiędzy ks. Bismarkiem a świadczenie, które Niebuhr po długiej praktyce 
nuncjuszem Masellą nie można uważać jeszcze bliżej określił w ten sposób, że rokowania z ku- 
za dokończone. Jak nam w tej chwili piszą z rją rzymską są dwojakiego rodzaju: takie, do 
Kissingen, nuncjusz zabawi tam jeszcze 6 do 8 których wystarczy prosty kancelista, i takie, 
dni; w sobotę przyjechał znowu ks. kanclerz do,których nie doprowadzi do skutkn nawet archa- 
nuncjusza i bawił u niego pół godziny. O bliż-rnioł Gabrjel. Reprezentant kurji przyjmie praw- 
szyeh szczegółach rokowań, jak naturalna, nic i dopodobnie jak najmilej zrobione ustępstwa, oka- 
nie słychać; osoby jednakowoż, które znają bli*|że się również ze swej strony skłonnym do n- 
żej intencje wyższe, uważają za niewątpliwe, ż e ! stępstw, lecz rokowania przez dalsze żądania 
ani ustawy majowe, aui minister Falk nie bę- j przedłuży, bo powie sobie przy tem, te Rzym na
dzie poświęcony, jakkolwiek pozostanie ostatnie
go w urzędzie jest tylko kwestją czasu.*

Defense otrzymuje z Rzymu pod d. 5. b. m. 
telegram następujący: „W  skutek sprawozdania, 
jakie otrzymał Watykan od monsgr. Maselli o 
konferencjach z ks. Bismarkiem, każe stolica 
św. zredagować in9truzcje dla dnehowieństwa w 
Prusach. Łatwo być może, że kardynał Ledó- 
chowski powróci do swych dyecezyj. Msgr. Ma
sella oczekiwany jest w Rzymie, gdzie ma Ojcu 
św. złożyć ustnie sprawozdanie o rezultacie swej 
misji.*

U W I E Ń C Z O N A .
[ R o s i ś r e . ]

P ow ieść  z  ł y d a  sp o łeczeń stw a
napisana oryginalnie 

przez

Kazimierza Gregcrowicza.
TOM I.

(Ciąg dalszy.)

Towarzyszki jednak jej pracy, otoczyły ją z 
uajwiększem współczuciem czyniąc co tylko mo- 
iły . aby ją  uspokoić i przelać w jej serce choć 
odrobinę pociechy. Na nieszczęście środki ich 
były ograniczone, a nawet nie znały rzeczywi 
8tego położenia Eugenji, tającej przed niemi wie
le szczegółów ze swego życia.

Nagle turkot karety zajeżdżającej przed 
dom zwrócił uwagę panien.

. ~  Pani hrabina de la Fare przyjechała,
wz“ » anfcowana poprzednio Klementyna.

»r 7v«v>la milie mocoo, bo w razie potrzeby
InZo p0 ,na,s P°wóz- «toro chce robić obsta- Juuejc nowych kapeluszy.
1 X. ~  .Moż® przywozi dla każdej z nas brv-

'“ ‘■ Ą ą s s s 4 s r  sssz t 
™ 2 ps" ie“ -

1110 ~7 t  ttak’1, <odPowi41działa Klementyua z du 
S i  patronką 1 posługaczem zakładu od u . -  
źliśrny hrabinie kapelusze. Była nadzwyczajnie
m ? wTeke i  f PrZ7  włożyła
w ró c iłZ  Saf WUdZMSt°Jfrankow% sztake złota. Od* 
mu l i Ł  6 SẐ k° d0 Posługacza, a oddawszy 
Dani lir u’ ' • ; to dla ciebie, podziękuj
C r k p  i Paui de ,a Fare ^rumieniła się 
! £ ’ a, zą trzy ma wszy nas kazała przynieść
H  gp 3 “ lemte^ Jaki,;i w niebie lepszej nie 
Ł  { ^  na P0 êgaanie pocałowała mnie w
b r S e  w I l  Wypadlciem zaczepiwszy o moją 
szkLnnl wyrzttciła ją na ziemię. Klejnot mój był 
S E l f f i r t S i  » ^ « l i  centymów w l i
cząsteczki furknSy T ^óżnIęC D.robne Jee° 
jaka ja  n i e z e S f  r6ż“ e strony salonu. Ah,
zrobiłam taką 8zkodeZâ eDo6ohPani w  la Fare’ 
chała niezapięta. Ł Z S ” !  abyś Pam ie‘ 
Mówiąc to zaszpilała mój k a ft^ ita pamiątk9 
broszy brylantową w l A f f i S }  JgSST*
xten. CI? 2 BMo? “ W s i *  jedna z pa-

— Następnego dnia odniosłam ją do zastaw ̂  
bo nadchodził ostatni wtorek i chciałam koniS

cznie przebrać się za mężczyznę, a mój kawaler 
miał paradować jako panna.

Głos dzwonka przerwał dalszą rozmowę, na
kłaniając panny do pilniejszej nieco roboty.

Pani de la Fare weszła do salonu, położo
nego obok pracowni. Z powodu niebytności wła
ścicielki zakładu, pierwsza panua czyniła honory 

; domu.
i Rozmowa zawiązaną była rzecz prosta o ka
peluszach, a pod pozorem obejrzenia nowego ko

lo ru  wstążek, hrabina weszła do pracowni. Rzu- 
I ciwszy okiem po siedzących pannach, od razu 
• poznała Eugenję, chociaż widziała ją po raz 
1 pierwszy w życiu. Bohaterka nasza miała tak 
j coś szlachetnego w swojej postawie, wyrazie twa
rzy i każdem poruszeniu, że łatwo ją można 
byto wyróżnić z pośród największych tłumów ró- 
wienniczek. Szlachetność szła w parze z piękno 
ścią i nadzwyczajną dobrocią; trzy warunki nie
odzowne, złączone w odpowiednim stosunku, wy

Co się w istocie święci, trudno powiedzieć ; 
tak Bismark jak kurja apostolska będą umieli 
zachować tajemnicę. To też najgodniejszym uwa
gi w \ej ehwtłi jeafc artykuł w tej sprawie, jaki
podaje Allgemeine evangelisch lujherische Kirchen-
Zeitung:

„Przypuszczenie, ż £ z  naciskiem wyrażona 
w liście następcy tronu do papieża zasadnicza 
kwestja supremacji państwa, nie wyklucza by
najmniej możebności porozumienia, okazuje się 
słusznem. Kanclerz państwa uznaje konieczność 
utorowania drogi do pokoju z rzymsko katolickim 
kościołem, a mianowicie z powodu wewnętrzne
go położenia kraju. Kanclerz jednakże widzi, że 
kurja gwałtowniej potrzebuje pokoju aniżeli on 
sam, a zwłaszcza że papież nader pojednawczo 
występuje. Dwa ważne ustępstwa chce ks. Bis
mark zrobić nuncjuszowi w Kissingen, a miano
wicie gotów jest do zniesienia t r y b u n a ł u  
d l a  s p r a w  k o ś c i e l n y c h  w Berlinie i do 
pozostawienia losom swym s t a r o k a t o l i k ó w ,

tem nic stracić, tyiko zyskać może, gdyż kan
clerz potrzebuje chwilowo dla wewnętrznego po
łożenia kraju gwałtowniej pokoju, aniżeli kurja. 
Zamiar ubezwładnienia frakcji centrum przez to, 
że po za jej plecyma toczą się rokowania z Rzy
mem, wydaje nam się błędnem przedsięwzięciem, 
i mamy nadzieję, że kanclerz, zrobiwszy to do
świadczenie, ujrzy się zmuszonym do obrania 
drogi, na której fałszywe kościelno-polityczne 
prawodawstwo, zapoznające naturę kościoła, bę
dzie musiało być zastąpionem przez stosowne n- 
stawy. Tego należy przedewszystkiem życzyć so
bie w interesie e w  a u g e  1 i c k i e g o k o ś c i 0- 
ła , który przez walkę knltarną u c i e r p i a ł  
w i ę c e j  od r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .  Sam 
pokój z  Rzymem nie mógł zagoić ran, zadanych 
kościołowi ewangelickiemu przez walkę kultnrną, 
musi ou odzyskać swą samodzielność na poln do
brze obmyślanego prawodawstwa, a w takim ra
zie będzie daleko silniejszą bronią przeciw nl- 
tr&montanizmowi, aniżeli wszelkie prawa karne 
i represalia przeciw duchowieństwu.*

W  Dzień. Pozn. czytamy: „W  drukarni pana 
Jarosława Leitgebra wyszła broszura pod ty
tułem: Na ja w ! Broszura ta, składająca się z 
35 strou, polemizuje z Rządem narodowym, który 
ma mieć siedlisko w Warszawie i który tam 
wydał pod dniem 1. lutego rb. oddrukowaną w 
broszurze niniejszej odezwę. Szkoda czasu i 
atłasu — bo wedle nas ów Rząd narodowy, któ
rego się tak wielce antor broszury lęka, jest po 
prosta mytem czy też mistyfikacją a ztąd na se- 
rjo brać się go nie godzi. Straszny tojnnsi być

| tworzyły prawdziwy ideał niewieści, zdolny uczy 
nić silne wrażenie na każdej osobie bez wyjątku. 
Hrabina na szczęście nie należała do rzędu owych 
pospolitych kobiet, nie mogących znieść widoku 
równie pięknych lub piękniejszych od siebie. Za
ufana w siły własne, nie lękała się najbardziej 
niebezpiecznej współzawodniczki, bo otrzymana 
w takim razie *palma pierwszeństwa była tem 
świetniejszą, a w razie nawet porażki, chociaż 
nadzwyczaj rzadkiej, to takowa w podobnych 
warunkach nie była wcale dotkliwą. Z przyje
mnością więc prawdziwą patrzyła na szczęśliwą 
posiadaczkę tylu darów wrodzonych, nie wątpiąc 
o jej wielkirm powodzeniu, gdyby zajęła odpo 
wiedniejsze stanowisko w społeczeństwie. Wkrót
ce jednak bystre -oczy niewieście wykryły z ła
twością ślady łez i wyraz wielkiego cierpienia 
na twarzy biednej panienki.

Znając dokładnie z opisu historję jej prze
szłości, doznała w swem sercu prawdziwego dla 
niej współczucia. Wzbudzone poprzednio podej
rzenie i niechęć prędko rozwiane były na widok 
postawy pełnej skromności i niewinnego spojrze
nia Eugefiji.

Hrabina nawet zawstydzoną była sama przed 
sobą za okazaną podejrzliwość i wydawanie zbyt 
po-piesznego sądu bez podstawy.

Dla większej pewności postanowiła pomówić 
z Eugenją, objawiając pierwszej pannie odpowie
dnie żądanie.

Bohaterka nasza nadzwyczajnie była zadzi
wioną, skoro niespodzianie zupełnie zawezwaną 
była do salouu. Pani de la Fare z całą zręczno
ścią kobiety wielkiego świata umiała wyprowa
dzić ją z kłopotu, starając się wzbudzić w niej 
uczucie zupełnego dla siebie zaufania. Głównym, 
chociaż tajemnym celem rozmowy, była chęć zba
dania rzeczywistego stosunku Eugenji z d’Aves- 
nem, od tego zawisłem było ostateczne postano
wienie hrabiny.

Osoba dla której mam wiele szacunku i 
wiele przyjaźni, mówiła pani de la Fare, opo
wiedziała mi historję życia pani. Wzruszóną by
łam nadzwyczajnie nagłą zmianą jej położenia, 
jej walką wytrwałą ze złowrogim losem, a mo 
że najwięcej dowodami jej wielkiego poświęce
nia dla przybranej matki. Radabym o ile moja 
możność dozwoli ułatwić pani dalszą pielgrzym
kę żywota, przez nastręczenie jej odpowiedniej
szego zajęcia. W  tym celu pomówmy z sobą z 
największą otwartością. Jedynie tą drogą można 
wywołać stosunek szczerej przyjaźni i prawdzi
wej życzliwości. Niech więc pani raczy mi po
wiedzieć, jak dawno pani zna p. d’Avesna i w 
jakich warunkach zawiązaną była pierwsza zna
jomość.

Eugenja nadzwyczajnie zdziwiona była n 
czynionem zapytaniem, a ponieważ nie umiała 
taić doznanych wrażeń, hrabina więc z łatwo
ścią dostrzegła wzbudzone przez siebie uczucie.

Pani droga, mówiła prędko, przepraszam 
jak najmocniej za moją śmiałość. Stawiam pyta
nia może niewłaściwe, ale z kolei gotową jestem 
opowiedzieć wszelkie szczegóły choćby najdra
żliwsze z mego życia.

—  Zrobione zapytanie .przez panią hrabinę, 
rzekła Engenja z należnem uszanowaniem, za
dziwiło mnie trochę, bo pana d’Avesna prawie 
nie znam, miałam bowiem raz jeden sposobność 
mówienia z nim kilka minut, a od tego czasu 
nie widziałam go wcale nawet z daleka.

Usłyszana odpowiedź zadziwiła z kolei pa
nią de la Fare, bo jeżeli pomiędzy d’Avesnem 
a Eugenją zachodził tak odległy stosunek, to 
nie umiała sobie wytłumaczyć pieczołowitości 
młodzieńca o los ubogiej panienki. Zadziwienie 
jednak połączone było z pewną przyjemnością, 
że względu na rozwiane podejrzenie dotyczą e u- 
czuć młodzieńca. Pod wpływem^ tego wrażenia, 
hrabina uścisnęła serdecznie dłoń Eugenji, a nie 
sz zędząc przyjażnych słówek, nakłoniła ją niby 
niechcący, do opowiedzenia z najdrobniejszemi 
szczegółami, jedynego spotkania z d’Avesnem.

Eugenja chociaż z rumieńcem wstydu na 
twarzy, nic zataiła ani jednego słówka, bo szcze
rość była głównem tłem jej usposobienia.

Wypowiedziała nadto z uczuciem wielką 
swoją wdzięczność dla d’Avesna, za uchronienie 
jej czas jakiś od ustawicznych zaczepek nie
wczesnych zalotników.

W dźwięku jej głosu i wyrazie twarzy było 
tyle prawdy, że hrabina była nietylko uspoko , 
joną zupełnie, ale nadto uradowaną nadzwy- J 
czajnie. .!

Wobec zebranych objaśnień nie wątpiła ani 
na chwilę o stałąj zawsze dla siebie miłości 
d’Avesna, okazana przeto obojętność chwilowa 
była niezem innem, tylko wybiegiem zalotności. 
celem zbadania jej własnych uczuć. Eugenji niej 
można było zrobić najmniejszego zarzutu, a tern;

samem postanowiła jej nietylko dopomódz do 0- 
trzymania wieńca cnoty, ale nadto znając jej u- 
kształcenie i znajomość kilku języków, chciała 
ją wziąć do swego domu jako damę do towarzy
stwa, oddając pod jej zarząd listy, rachunki do
mowe i utrzymanie biblioteki.

Hrabina jednak, jak to wiadomo, objawiała 
więcej płochośei w pozorach, aniżeli w rzeczy
wistości, chciała więc dokładnie zbadać wszel
kie szczegóły życia Eugenji za nim otworzy jej 
dom swój i przypuści ją do zupełnej z sobą po 
ufałości. PozDawszy więc na jej twarzy ślady 
łez jeszcze nie zaschłych, zapytała o przyczynę 
takowych.

—  O ile moja możność dozwoli — mówiła — 
dołożę wszelkich starań do zniweczenia źródła 
pani smutku, i jedynie dla tej przyczyny posu
wam tak daleko moją niedelikatuość.

Eugeuja usłyszawszy powyższe zapytanie, 
zapłonęła żywym rumieńcem, i dwa strumienie 
łez poczęły obficie spływać po jej twarzy. Głu
che łkanie nie pozwoliło jej wymówić ani jedne
go wyrazu.

Hrabina zadziwioną była objawami tak wiel
kiej boleści, i z właściwą kobietom domyślnością, 
zaczęła przypuszczać, że nic innego, tyiko jakaś 
miłość nieszczęśliwa była źródłem utrapienia.

Eugenja więc nietylko nie kochała d’Ave- 
sna, ale kochała kogo incego, a tem samem z t< 
strony nie było najmniejszego niebezpieczeństw- 
dla własnych uczuć hrabiey Zadowolona z otrzy
manych objaśnień, dołożyła wszelkich starań ce
lem uspokojenia i pocieszenia panienki.

—  Sprawy ważne — rzekła wreszcie — mo
że niezupełnie obojętne dla pani, powołują mnie 
gdzieindziej. Wkrótce jednak odwiedzę panią w 
jej własnem mieszkaniu, a wówczas pomówimy 
o wszystkiem, opowiadając nasze myśli i u cneia 
najbardziej tajelnne.

— Lecz cóż to się stało na ulicy -  zawo
łała hrabina, usłyszawszy niespodziane ujadanie 
psa, krzyk, a późnie śmiechy i wielką wrzawę 
biegnących osób z różnych stron placu 8

Na wprost okien modystki zaszedł wypadek
hohaterpnf'w  zabaway' którego nieszczęsnym bohaterem był znany wielbiciel Eugenji.
Bnnlienen * kawalerów, nazwiskiem
Bonleau, zajęty od rana do wieczora zbieraniem 
nowinek, widząc Karola Pigreuier karmiącego 
psa fiiUgenji, pospieszył zawiadomić o tem d’A- 
vesua. Bouleau wiedział dobrze o sporach za
szłych w łonie Rady miejskiej, a ponieważ miał 
język nadzwyczajnie złośliwy, chciał więc zażar
tować z młodzieńca z powodu udzielonego przez 
mego poparcia panience, widocznie niezasługują- 
cej na uwieńczenie. Czyniąc zadosyć wrodzonemu 
upodobaniu, przy ndzielaniu prawdziwego szcze
gółu, poczynił zarazem niektóre dodatki mówiąc 
o pace z cukrami, przesłanej do m ieszkam  mo

dystki, jakoteż o mniemanym ukłonie Eugenji, 
stojącej na balkonie.

D’Avesnes znając dobrze skłonność starego 
kawalera do przesady, nie wiele mu ufał, chciał 
jednak sprawdzić okoliczność karmienia psa. Eu
genja zostawała niejako pod moralną opieką szla
chetnego młodzieńca, zamierzył więc skarcić na
leżycie niepoprawnego napastnika, rzucającego 
cień na postępowanie najzacniejszej dziewicy. 
Dostrzegłszy Karola Pigrenier, dającego w isto
cie Wiernemu kawałki mięsa, uczuł krew bijącą 
mu do głowy pod wpływem największego obu
rzenia. Poświęcał on własny pokój dla uszczęśli
wienia biednej panienki, a tymczasem nieokrze
sany wartogłów mógł nadwerężyć działanie prze
prowadzone tak pracowicie. Pod wpływem tych 
myśli podszedł szybko ku Pigreniem’a, mówiąc:

— Czy to dla zabicia czasu wynalazł pan tak 
przyjemną zabawkę karmienia psów przed ogro
dami pnblicznemi.

Zapytany odwrócił głowę szybko, a poznaw
szy d’Avesna, zawstydzony był nadzwyczajnie, 
bo stosownie do zapewnień John WaksfeJda, u- 
ważał go za tajemnego współzawodnika. Wypa
dało jednak wytłumaczyć tak dziwaczne zajęcie, 
i w tym cela zamierzył nadrobić śmiałością, ale 
tylko do pewnego stopnia, bo nie chciał rozgła
szać warunków nmowy, zawartej z panią Lucas, 
jako zazbyt dla siebie uciążliwych, a tem samem 
ubliżających. Postanowił jednak bez dawania bliż
szych szczegółów wystąpić jak zwycięzca, aby 
zadrwić w duszy z d’Avesna, a zarazem pocie
szyć wzrok jego gniewem i zmartwieniem. Z tych 
więc przyczyn odpowiedział z nadzwyczajną śmia
łością.

—  Któż z nas w miłości choćby najbardziej 
przelotnej nie popełnił jakiegoś szaleństwa. Kar
mię psa czyniąc zadosyć prośbie pięknej jego 
właścicielki.

— Więc pan jesteś s z c z ę ś l i w y m  wiel
bicielem panny Eugenji zapytał Bouleau, czyniąc 
nacisk znaczący na wyrażenie s z c z ę ś l i w y m .

—  Czyż ludzie naszego stanowiska mogą 
znajdować dłagi opór w biednych robotnicach? 
rzekł niedbale Pigrenier.

— Cóż ty na to Józefie? zapytał Bouleau 
śmiejąc się szyderczo, jako zadowolony z pomyśl
nego dla niego obrotu rzeczy, bo lubił nadzwy
czajnie napotykać błędy i usterki szczególniej w 
postępowaniu osób dawanych za wzory do naśla- 
dawania.

—  Odpowiedź moja krótka, rzekł d’Avesnes 
głosem groźnym i stanowczym. Ten pan jest 
kłamcą, kłamcą tym niegodziwszym bo działa 
z rozmysłem, wiedząc dobrze jak wielką krzywdę 
wyrządza niewinnej zupełnie osobie.

— Pan znieważasz mnie! zawołał Karol P i
grenier przystępując w największem uniesieniu 
do swego przeciwnika.

(C. d n.)



ów rząd, o którym prócz autora broszury nikt na brak zarobku, na stagnację ogólną w 
nie wie. Powtóre, polemika autora przeciw spis- kraju. Przyznać musimy, że przeważną przy- 
kom zakrawa na walkę z wiatrakami. Dziś w • . . d ^
całej Polsce nie myśli ktobądź —  u kogo pięć cz^  te8° *Pan“ . ^ e cz y  jest wprowadzona 
zdrowych zmysłów — bawić się w spiski—  dziś ustawa przeciw lichwie, a w łaściwie wyco- 
każdy wie, że spiskiem naszym praca narodowa, fanie z obrotu kapitału przez lichwiarzy a 
społeczna, a nie działania, prowadzące do wy- nie zastąpienie go tanim kredytem. Jest to 
bucha. Po cow ięc  cała owa brosznra, dociec wprawdzie tylko klęska chwilowa. Z  czasem
me możemy. Widocznie chodziło autorowi o to, i . j » • . •• •„
żeby coś napisać i napisał też „strachy na kazdy ułoży swe gospodarstwo tak, iz się 
Lachy.u obejdzie bez pozyczki lichwiarskiej w nagłej

Tyle Dziennik Poznański. My otrzymaliśmy potrzebie, ale dla rzemieślnika, który pro- 
także tę broszurę, napisaną widocznie w Krako- wadził swój interes kredytem lichwiarskim, 
wie, a drukowaną w Poznaniu, i po przeczyta- ;egj  nag je cofuięcie i takiego kredytu klęską,
mu jej potwierdzić możemy zdanie Dziennika Po- J - wipi.aI  k i0„ka iest dla rolnika
znańskiego, że istotnie są to strachy na Lachy. a Je8zcze większą klęską jest uw rolnika,
Ale na jakie Lachy, tego nieobznajomiony z na- niającego kawałek ziemi, bo lichwiarz chcąc
szemi stosunkami Dziennik Poznański nie wie. odebrać kapitał swój, sprzedaje mu jego
Broszura ta ma na celu rzucić podejrzenie, że warstat ruchomy i nieruchomy.
agitacja przeszłoroczna w sejmie za adresem do Dodajmy do tego położenia w łośc5an
korony, którego potemjme dopuszczono do plenum nkolie/ność że wielka
sejmu szybkiem zamknięciem sejmu, że dalej a- rolI)ikow jeszcze i tę okoliczność, ze wielka
gitacja przeciw większości delegacji, aby zajęła cz§sć ich zadłużona jest w banku włoscian-
się kwestją polską, że i obecne nieprzychylne skim na znaczne sumy, że zalega z ratami,
usposobienie całego kraju dla większości i oprócz wy sokicli procentów opłacać musi
delegacyjnej z powodu, iż zaniedbała sposobność, j procenta zwłoki, a zresztą ziemia tych

; d ł« ? niW w jest ja < a ,b o  wystawiona albo za- 
i uzyskania dalszych, — że w ogóle całe agita-1 grożona wystawieniem na licytację, a dopie- 
cje przeciw partji stańczyków wywołane były i 'r o  przedstawi się nam cały opłakany stan 
i są przez jakiś rząd tajny narodowy, prowadzą- ludu naszego.
cy niby naród do rewolucji. Strasząc więc tymi yff łonie komisji powstała była myśl

r s :  *-* w*™*"**™*
broszurze, wyszłej z pióra stańczyka krakowskie pozyczki i spłacenia nią wszystkich długów

5re ten wniosek z rozmaitych stron roz- korzyść ucogicn, zmuszonycn nędzą ostatnią do zatwierdzonej przez Radę powiatową a wzgw 
irać będą i tem samem przygotują sejm słaże«ia dobrowolnego wrogowi podczas wojny, dnie Wydział powiatowy (§ 36. ustawy o repr 

• nr/uifteift . za to z całą surowością trzeba potępić do-sta- pow.) mogą gminy lokować w kasie pożyczkowe!
jego pizyjęcia. , tniejszych panków i półpanków, którzy gnani je- powiatowej kapitały gmiune lub zakładów gmin*

go, napiszemy następnie.

Projekt ratowania ludu od ruiny 
materjalnej.

Ankieta, którą sejm nchwałą swą za
rządził dla zbadania przyczyn upadku ma- 
terjalflego kraju, utworzona przez W ydział 
krajowy, już dwa ważne spowodowała wnio
ski do ustaw krajowych. Prezes W ydziału

tak banków włościańskich jak i lichwiar 
skich, a rozłożenia tej pożyczki na wyku
pionych dłużników po niskim stosunkowo 
procencie z amortyzacją. Lecz przeprowa
dzenie tej myśli w praktyce okazało się nie- 
możliwem. Najpierw trzebaby osobnej usta
wy państwowej, wzbraniającej wykupionym 
zaciągania pożyczki dalszej, co niemożliwem 
jest do osiągnięcia —  a powtóre z takiego 
wykupienia wszystkich długów u banków 
włościańskich i lichwiarzy zyskałyby g łó -

płacić będzie za zaciągniętą pożyczkę, tak Mańkowskim wynosi się chmara polskich urzę- c. k. sądy i nadsełane do kasy Rady powiatowej
że co najwyżej dłużnicy płacić będą 8 ° /0. , dników, których ten spekulant nawerbował po- na rzecz funduszn ubogich poszczególnych gmin>

Jeszcze nieraz przyjdzie nam rozbierać m*8dzy szlachtą Wołynia, Podola i Ukrainy. na których rzecz zostały złożone.
t,o  projekt W y d z iL ^ k N ow eg ., dlatego ^  ' P o *  “ w
dzis podajemy tylko wniosek do ustawy do- gzlachta poszła polować na moskiewskie ruble, gminy.
tyczącej. Może i z kraju odezwą się głosy, Smutne to, a jeżeli eośby się dało powiedzieć ca § 3. Na podstawie uchwały Rady gminni
które ten wniosek z rozmaitych stron roz- korzyść ubogich, zmuszonych nędzą ostatnią do zatwierdzonej przez Radę powiatową a wzglfl'
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bierać
do

! dynie przez chciwość grosza, zawerbowali się do ńych na procent . . . od 100 za kwartalnera w jl
J „pogońców“... Zaiste p. Mańkowski dobrze się powiedzeniem. Procent będzie wypłacany kwar
zasłużył Moskalom, wprowadzając szlachtę poi- talnie z dołu.
ską na tak ślizkie drogi. Ale jeżeli ten fakt z §. 4. Celem kasy pożyczkowej jest udziela

w T r n . f i i 3 alernnia krajowcami może nas smucić, zato nie mamy nie pożyczek pieniężnych mieszkańcom powiat 
sieiTua. sł6w do potępienia nikczemni! ó* z emigracji, którzy w powiecie stale zamieszkują i posiada 

Przejechawszy niedawno wzdłuż całego za- którzy poszli służyć Moskalom Cóż mówić o ta- ją grunta lub domy, albo trudnią się przemy 
boru moskiewskiego w Turcji, dyplomatycznie ( kim Iwanowskim, który z weibownika do legio- słem lub zarobkowaniem, a bez swej winy tai
zwanego Bułgarją i Rumelją, jestem w stanie.nu, przeszedł na policjanta moskiewskiego; J. podupadli, że potrzebują czasowej pomocy,
udzielić wiadomości o tej krainie, wydanej na Baranowskim, P. Suchodolskim, Czajkowskim (A- §. 5. Kasa pożyczkowa jest instytucją p t
pastwę uszczęśliwiających rządów naszych opraw-j damie, synu Sadyka), 1 tórzy oblizują półmiski w i a t o w ą i stoi pod bezpośrednim zajządę# 
ców. Fundamentalną podstawą tych rządów jak , sztabów moskiewskich! Jest to nowa hańba i Wydziału powiatowego i pod nadzorem Rady 
wiadomo jest teroryzra wojskowo policyjny, z: krzywda, zadana imieniowi polskiemu, wprawdzie powiatowej i Wydziału krajowego,
nieuniknionym systemem prawa pięści i niewoli; przez brudnych awanturników rewolucyjnych, a §. 6. Wydział powiatowy reprezentuje kas
indywidualnej, ujetej w system szpiegowski. Z tego, nie patrjotów, ale nie mniej przeto holeśna i pożyczkową powiatową na zewnątrz. Wydzi 
com widział teraz, przekonałem się, że Moskale! szkodliwa. Do czego to nas doprowadził utyli tu,- orzeka o udzieleniu pożyczki, o jej wysokości i
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K o re s p o n d e n c je  „ O a z , N a r “ .

krajowego zwykle przewodniczył tej ankie- wnie i przedewszystkiem banki te i  lichwia- 
cie, a bardzo czynnym referentem był czło - rze! Maż na to kraj zaciągać pożyczkę i na- 
nek W ydziału krajowego dr. W ereszczyński. rażać się na straty ?.. Oprócz tego sama 
Pierwszy z tych wniosków do ustawy już wiadomość iż coś podobnego stać się ma, 
podaliśmy. D otyczy on założenia funduszu jużby w yw ołała postanowienie u lichwiarzy, 
pożyczki na amelioracje. Pod tym względem nieopuszezania ani grosza z pretensji swych 
ustawodawstwo innych krajów m ogło służyć i zamiast pomódz ludowi jeszczeby zaszko- 
do pouczenia dla projektantów projektu ga- dziła.
licyjskiege. Lecz to co gdzieindziej rząd Zresztą gdyby raz rzucono myśl między
czyni i na niski procent dostarcza kapita- lud, że kraj, sejm, W ydział krajowy płaci 
łów  chcącym  ameliorować swe grunta, to zań długi, to i ci, którzy teraz nie mają 
musi u nas podjąć sejm krajowy, prowin- długów, gotowi je lekkomyślnie na ten ra 
cjonalny, w ięc już z tego powodu uie może chunek robić. A w końcu aparat cały do 
być ten kapitał tak tanim, jak gdzieindziej, przeprowadzenia byłby bardzo kosztowny i 
gdzie rządy same swym kredytem przycho- podrożyłby pożyczkę 
dzą w pomoc. Zawsze jednak będzie on u Z  tych to powodów komisja i W ydział
nas o wiele niższym od procentu, pobiera- krajowy zaniechały tej myśli. W ydział kra- 
nego w bankach prywatnych, chociażby na- jo  wy wystąpił teraz z innym projektem, za- 
wet na hypotekę. ciągnięcia 5ciomilionowego długu, ażeby do-

Drngi projekt do ustawy, dążącej do starczyć Towarzystwom  zaliczkowym  a g łó- 
podniesienia stanu rolniczego i przem ysło- wnie kasom powiatowym zaliczkowym fundu- 
wego, nie miał już wzorów za granicą, gdyż szów większych na pożyczki dłuższotermi 
nigdzie za granicą tych opłakanych stosun- nowe dla mniejszych rolników i drobnego 
ków nie ma. Jak pierwszy projekt przez przemysłu, 
ameliorację ziemi dąży do podniesienia roi- W ydział krajowy oddaje całe przepro-
nictwa na obszarach własności większej, tak wadzenie W ydziałom  i Radom powiatowym, 
dragi projekt ma wyłącznie rolnictwo w ło- Te najlepiej będą wiedziały, którzy włościti- 
ściańskie i drobny przem ysł podnieść z u- nie są do wyratowania jeszcze, najlepiej zdo- 
padkn, ratować od ruiny. ła ją  z wierzycielami ich się u łożyć i naj-

Ustawa przeciw lichwie już drugi rok czynniej czuwać mogą, aby wykupieni do- 
istnieje, lichwa po największej części ustała, brze gospodarując spłacali przypadające ra- 
ale skutki jej długoletniego grasowania po- ty pożyczki. Dla Rad i W ydziałów powia- 
zostały między ludem i rzemieślnikami. Co towych otworzy się szerokie pole do rozwi- 
więcej, przez nstawę przeciw  lichwie pogor- nięcia wielkiej czynności dla dobra ludu, 
szył się chwilowo stan rzeczy. Lichw iarze dla dźwignięcia jego z upadku, dla o- 
wycofali bowiem nagle swe kapitały z obie-| chronienia od rniny. Zarząd będzie bardzo 
gn, a gdy nieodebrane jeszcze, już im nie mało kosztował i nie podroży pożyczki. Jak 
mogą wysokiego procentu nieść, więc w sz ę - ' słyszeliśmy, W ydział krajowy zamierza tyl 
dzie egzekwują dłużników. Narzekają w sz y -:k o  o jeden procent dla dłużników podnieść 
scy na brak wszelkiego obrotu pieniężnego, procent wyżej od tego procentu, jaki kraj

uważają ten cały kraj za swój własny: biją po 
„mordam“ braci Słowian świeżo oswobodzonych, 
jak to czynią np. z dawniej oswobodzonymi Ru
sinami; gwałtem rekrutują do wojska bułgar
skiego, które pod dowództwem Moskali rodowi
tych uczy się cierpliwie^ znosić łozy, kułakowa- 
nie i połajanki „pa matuszkie"; zdzierają po
datki, robiąc wedle upodobania dodatki do nich, 
a w tak zwanych tutaj „bakczyszaeh" łapówkach, 
przeszli o wiele Turków, którzy dzisiaj w prze
rażonej wyobraźni Bułgara występują w postaci 
aniołów dobroczynnych w porównania do nowych 
panów. Prócz powyższych dowodów stanu 
rzeczy faktycznego, Moskale z całą szczerością, 
bez najmniejszych ogródek, mówią głośno, że 
Bulgarję uważają za własuy, zdobyty kraj, i z 
niego nigdy nie ustąpią, pomimo postanowień 
kongresu berlińskiego, obowiązującego tylko głup
ców lub niedołęgów. Że to wszystko jest prawdą a 
nie próżną gadaniną, dowodzi iż armii obecnej ani
0 jednego człowieka nie zmniejszają, ale ubytki w l 
szeregach z bitew i chorób, grasujących dotąd z 
niesłychaną surowośeią, zapełniają nieustannie 
świeżym rekrutem. To zaś co mówią o wyco 
laniu z Rumunii części swych wojsk, jest oszu- 
kaństwem, gdyż części te mają przeznaczenie za
jęcia Besarabii rumuńskiej, a nie powrotu do 
kraju. O fortyfikowaniu nowych pozycyj i nie- 
niszczeniu fortec, przeznaczonych kongresem do 
zburzenia, przed nami wielu już mówiło. Co 
jednak najdowodniej utwierdza w tem zapatry
waniu, oto finansowa administracja kraju zabra 
nego: podatkowanie odbywa się na rzecz skarbu 
moskiewskiego, a zaprowadzona akcyza na wódkę
1 tytoń, przy sprzedaży używa banderoli mo 
skiewskich, z orłem dwugłowymi — Tak jest, 
Moskwa raz przekroczywszy Bałkau, już nie wy 
puści Turcji z zębów, aż jej chyba takowe ktoś 
powybija, a całą Bułgarję uważa za prawnie na
leżącą się jej zdobycz.

Przy niepohamowanej rhęci utrzymania w 
swych szponach zdobyczy, Moskale jednak nie 
tają się z obawami, spowodowanemu ich obe
cną słabością militarną. Wojsko jest tak zdzie
siątkowane i zdezorganizowane, tudzież zdemo 
ralizowane, że wszyscy, twierdzą, iż najsłabszego 
nawet natarcia nie z (Siałoby wstrzymać. Turcja 
stała się Kapuą dla carskich zastępów. Niechby 
na serjo ktoś z malutką nawet siłą zbrojną na 
regularną300-tysięczną carską hordę w Turcji u- 
derzył, a rozprószy się to wszystko jak stado 
wróbli. Tak o tem mówią starzy oficerowie, 
pierwsi zwykle zabierający obronną pozycję w 
kukurudzy podczas bitew — są oni za to o- 
kropnie poniżani przez sałdatów, — pomimo to 
wszystko, słowa ich wyrażają najprawdziwszą 
charakterystykę stanu obecnego wojska car 
skiego.

Postanowiwszy na dobre rozgospodarzyć się 
w Turcji jak u siebie w domu, pospieszyła głó
wna kwatera z rozwiązaniem tak zwanych par
ków obozowych, złożonych z wolnonajemuych 
furmanek czyli tak zwanych „pogońców.“ Po 
zwijano oddziały, eszelony, tabory itp., a pozo
stawiono biura główne entreprenerskie, dla za
kończenia rozrachunków z rządem. Skończyły się 
więc żniwa cudowne zarobków dla pp. War
szawskiego, Polakowa i Mańkowskiego, którzy z 
grubemi milionami mogą spocząć na lauracb. Z

ryztn!..

Wniosek do ustawy

o ratach, w których wypożyczona suma ma 
spłaconą. Orzeczenie Wydział a powiatowego jest 
stanowczem i niedopuszcza dalszego odwoła- 
nia się.

§ 7- Wydział powiatowy jest obowiązattj 
składać Radzie powiatowej z końcem kaź(bgc

kasy i*

opiewa jak następuje:
Ustawa z dnia . . .  dla królestwa Galicji i , , ,

Lodomerji z Wielkiem księstwem Krakowskiem 1Qku rachunek roczny i wykazać stan 
o zaciągnięcin pożyczki krajowej do wysokości wsze**cie zaległoś % czy to w kapitale, e /y  W 
5,000.000 złr. celem niesienia pomocy ludności Pt0CljU a ;h.
wyzyskiwanej przez lichwę i po lźwignienia jej . Po sprawdzeniu tych rachunków i wykazów 
z upadku ekonomicznego. winna Rada powiatowa przedłożyć je Wy działo'

Za zgodą sejmu krajowego Mego królestwa wi ,
Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem Kra- ..&■ 8 Pożyczki będą udzielane na kredyt 
kowskiem rozporządzam co następuje: osobisty po zbadania i w miarę rzeczywistej po-

§. 1. Celem niesienia pomocy ludności wy- “ * czas nledłuiszy pięcioletni i za
zyskiwanej przez lichwę i podźwignienia jej z ^  ł procentu po . . od 100. Procent opłaca 
upadku ekonomii znego, upoważnia się Wydział S1? z góry. Kapitał spłaca się *
krajowy do zaciągnięcia pożyczki imieniem kraju mjesjęcznych ratach, które postanowił dłużoikO' 
do wysokości 5 000.000 złr. nominalnej wartości ™ Wydział powiatowy przy udzieleniu pożyczki- 
pod warunkami najmniej uciążliwemi. . Wolno jedna* każdemu dłużnikowi spłacić przed

§. 2. Fundusz w ten sposób uzyskany ma
wyłącznie być użyty do udzielania powiatom pod 
ich gwarancją pożyczek:

a) dla zasilania towarzystw zaliczkowych w 
powiecie istniejących przez lokowanie sum z po 
życzki pochodzących ;

b) dla udzielania pożyczek kasom pożyczko
wym powiatowym, utworzonym wedle statutów 
zatwierdzonych przez c. k. namiestnictwo w po
rozumienia z Wydziałem krajowym, po wejściu 
w życie niniejszej ustawy.

Powiat zaciągający pożyczkę w celu zasila
nia towarzystwa zaliczkowego, winien poprzód 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu uchwałę T o
warzystwa co do maksymalnej wysokości procen 
tów i innych należytości, które pobierać będzie 
od członków swoich aż do umorzenia tej po 
życzki.

§. 3. Wydział krajowy udzi-di pożyczkę tyl
ko pod warunkami zabezpieezająeemi kraj od 
wszelkiej możliwej straty. Wydziałowi krajowe
mu służy jednak prawo odmówienia pożyczki 
bez podania powodów.

§. 4. Kasom pożyczkowym powiatowym, za
silanym przez fundusz krajowy sumami pocho- 
dzącemi z powyższej pożyczki, służyć będzie pra
wo politycznej egzekucji celem ściągnięcia od 
dłużników wierzytelności wraz z przynależy- 
tościami.

§. 5. Pożyczki udzielane powiatom mają być 
zwrócone w całości najpóźniej w rok przrd uko
rzeniem pożyczki przez kraj zaciągniętej.

§. 6. Wykonanie mniejszej ustawy pole' am 
Moim ministrom finansów i spraw wewnętrz
nych. ___________

Wzór statuty kaiy pożyczkowej powiatowej, uło
żony przez Wydział krajowy.

S t a t u t  kasy pożyczkowej w . . .
§. 1. Fundusz zakładowy kasy pożyczkowej 

powiatowej stanowi kwota . . .  i zasiłek z fun
duszu krajowego w kwocie . . .  od którego ka
sa opłacać będzie procent półrocznie z dołu 
po . . .  od 100

§ 2. Do kasy pożyczkowej powiatowej bę
dą wpływać wszystkie na podstawce §. 102 i 
108 ustawy gminnej nakładane kavy pieniężne, 
oraz grzywny nakładane przez c- k. starostwa i

Powstańcy u nora
w  wyprawi© na Litw ę.

Z pamiętników
pułkownika P. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
A popełniwszy jedną z największych i naj

bezczelniejszych zbrsdni, chcemy jej nadać pozory 
pewHej słuszności, rozgłaszamy, że Polacy,-ży
jący w ciągłej niezgodzie, rządzić się niepotr* 
flą; jakbyśmy, co mamy dziś trzydzieści rządÓW, 
za sobą oprócz niezliczonych innych wojen do
mowych, wojnę trzydziesto-siedmio letnią, a wiele 
jeszcze innych przed sobą, to sam Bóg raczy 
wiedzieć, jakbyśmy nie byli najwyższym przykła
dem wewnętrznej niezgody. Zarzucamy Polakom, 
że dla zabezpieczenia własnych granic przed 
ich burzliwością musieliśmy się podziałem ich 
krajn zabezpieczyć, a przecież od czterystu lat 
nie było wojny między państwem niemieckiem i 
państwem polskiem, rzecz prawie bezprzykładna 
w dziejach narodów. Uwierzysz mi pan, bo znasz 
Niemców tak północnych jak południowych, bo 
żyłeś długie lata między nami, i zająłeś miejsce 
między naszymi pracownikami ducha, że poczu
cie krzywdy wyrządzonej Polsce, tkwi zawsze 
żywo w duszy wielkiej masy narodu niemieckie 
go, a że się manifestować nie może, to z przy
czyny, że siłą i podstępem przeszkadzają ci 
którzy i dla własnego ludu sumienia nie mają 
Sympatja Niemców dla Polski okazywała się z 
całą otwartością, na jaką ówczesne rządy despo
tyczne zezwalały, w roku 1831, a jeszcze raz w 
r. 1848. Lady świeżo do używania wolności po
wołane, tak polski jak niemiecki, nie nmiały 
korzystać z chwili. Rząd praski z właściwą so
bie zręcznością podchwycił błędy polityczne nie
których przywódzców polskich, rozniecił nieznaną 
dotąd nienawiść w części interesowanej, bo w da
wnej ziemi polskiej, rozsiadłej ludności niemiec
kiej, i stając niby w obronie interesów niemiec
kich zdobył pierwszy okop, z którego powoli 
mógł zdobywać utracone swoje stanowisko. Takto 
nieroztropna rywalizacja żywiołu niemieckiego i 
polskiego w księstwie Poznańskiem służyła tylko 
rządowi pruskien-.u ze szkodą wielkich intere

sów obydwu narodów. Cały ten budynek sztućz 
nej nienawiści jest jednak słaby, i nie wytrzyma 
próhy ogniowej. Monarchizm niemiecki popełnił 
zbrodnie na Polsce, zadaniem ludu niemieckiego 
jest zatrzeć tę zbrodnię. Wiesz pan, że wyraz 
lud niemiecki jest dziś jeszcze bez znaczenia, 
bo nie wyraża żadnej potęgi. Jednak musimy 
się starać, robić co jest w możności naszej. Jak 
pan nważasz? czy legion niemiecki, z chorągwią 
i barwami niemieckiemi, wkraczający do Polski, 
w  celu walki przeciw Moskalom, byłby dobrze 
przyjętym przez rząd i naród polski ?

—  Jestem prawie pewny, że rząd narodowy 
byłby uderzonym równie jak ja jestenii całą do
niosłością podobnej manifestacji, i przyjąłby z 
radością takiego sprzymierzeńca; naród zaś, wi
dząc pomoc ze strony, z której się jej najmniej 
spodziewa, powitałby serdecznie niosących ta
kową, i zapomniałby rychło dawne krzywdy, bo 
narody-przeciwnie jak króle, prędko zapominają 
złe, a pamiętają wiecznie dobre.

Spodziewałem się takiej odpowiedzi ze 
strony pana, chociaż nie wiem, czy pan nie przece
niasz usposobienia ziomków swoich co do soju
szu z nami.

— Mamy wspólny interes; Polska potrzebuje 
pomocy, i żadnej odrzucać nie powinna, a dzi
siejszy sojusz z Niemcami, i wciągnienie chorą
gwi niemieckiej do walki z Moska^mi, może stać 
się faktem wielkiej doniosłości, jeżeli nie na teraz, 
to niezawodnie na przyszłość; — demokracja nie- 
miecka zaś potrzebuje szlachetnego czynu, któ- *) Miałem wkrótce dowód, że słowa p. Markx 
ry by ją podniósł W oczach własnego narodu i oparte były na dobrze rozważonym rachunku. — 
zjednał jej szacunek ludów innych, nie lubiących, Będąc w Malmoe, pisałem do mego wydawcy, pana 
bardzo Niemców, bo widzieli w nich dotychczas Campć, księgarza w Hambnrgn, i do dwóch jeszcze 
tylko narzędzie nieanmiennej polityki. Przysze- znajomych, z czasu, gdy przed kilkunastu laty mie- 
dłem do Herzena, aby pana poznać osobiście, a szkałem w tem mieście. Przypominałem tym panc
w myśli, czy b j 3ię niedał podobny sojnsz za- że przed laty oświadczali się zawsze ze swemi 
wrzeć. Między Polakami jesteś pan najstosowniej- ‘ sympatjaml dla Polski, a że teraz nadszedł czas 
szą osobą do rozpoczęcia potrzebnych rokowań,1 dać dowód tych sympatyj. Nie godzi się, pisałem, 
bo znasz nas Niemców i jesteś nam znanym. Po ,że Niemcy, którzy tyle dopomagali do naszego 
znawszy pana na wieczorze, domyślałem się two- ujarzmienia, nic nie robią dla naszego uwolnienia, 
jej odpowiedzi. A teraz idzie o to, co my wam gdy tymczasem małe i stosunkowo nbogie narody 
ofiarować możemy. Niestety 1 na początek bardzo skandynawskie dają nam dowody swej życzliwości 
mało, na przyszłość bardzo wiele, może więcej W dziesięć dni później nadeszła pierwsza składka 
ni* Francja, któtą się łudzicie, z pewnością wię-J w sumie trzech tysięcy i siedmiu set talarów, nie- 
cej, jak się spodziewacie. Trzebaby na początek co później' tysiąc i czterysta talarów. Razem więc 
utworzyć oddział niemiecki, składający się co koło dwudziestu tysięcy franków. To zebrał jeden

takiego zastępu trzeba pieniędzy, a my ich uie 
mamy. Gdybyśmy wezwali dziś do składek w Niem
czech, mało ktoby nam uwie:zył; rząd pruski 
usiłowania nasze pokrzyżowałby w samym zaro
dzie, choćby tylko puszczając zręcznie pogłoskę, 
że zbieramy pod pokrywką legionów dla Polski, 
pieniądze na nasze socjalistyczne cele. Ale jak 
tylko wieść gruchnie, że legion niemiecki ze 
sztandarem niemieckim stanął na ziemi polskie 
i spotkał się z Moskalami, którzy między wszyst- 
kiemi narodami są może jedynym szczerze przez 
Niemców nieiubianym; a ta wieść roznoszona i 
ubarwiona przez naszych sprzymierzeńców po 
wszystkich zakątkach Niemiec, rozbudzi cieką 
wość i zajęcie a z czasem i zapał. Zapał nie 
miecki, chociaż nie prędko chwyta, jest trwalszy, 
niż słomiany płomień francuski. Składki się po
sypią, a może większe się fundusze zbierą, jak 
Wasz rząd narodowy z ubogiej Polski wycią
gnąć jest w stanie,*). Pizewiduję uwagę pana. 
że rządy niemieckie nie dopnszezą, aby składki 
przybrały większe rozmiary; na to odpowiem, że 
rządom mniejszych państw cała ta rzecz będzie 
bardzo obojętną, prżeszkody więc tylko mogą po
chodzić od rządu praskiego. Ale jak wiadomo, 
najpożądańszem jest to, co jest tajemniczem i 
zakazanem. Nie będziemy się więc bardzo smu
cić, jeżeli rząd pruski będzie zakazywał składki.

— Najtrudniejszy jest początek, to jest wpro
wadzenie pierwszego hnfea niewielkiego do Pol-

najmniej z tysiąca ludzi wyborowych, wyćwiczo
nych i zaopatrzonych we wszystko, nawet w nie
co artylerji. Mniejszą jaką bandą wejść do Pol
ski byłoby nieodpowiedniem wielkości naszego 
narodu. Wam by korzyści nie przeniosło, a nas

tylko Hamburg w paru tygoduiach, bez manifesta
cji, bez ogłoszeń publicznych, tylko w cichości i 
w nielicznem kółku znajomych. Tymczasem wielka 
i bogata Francja mimo hnku, stuku i krzyku, przez 
cały rok zebrała ltdwie parę kroć stotysięcy frau-

by naraziło na pośmiewisko. Ale do utwoi zenia ków na powstanie polskie.

ski. My, jak już panu mówiłem, funduszów od- 
I powieduich nie mamy. Jest tutaj pod zarządem 
profesora Kinkel suma dwóch tysięcy funtów 
szterlingów, którą byśmy moglf otrzymać, może 
by się drugie tyle dało po cichu uzbierać, bo 
każde przedwczesne głoszenie naraziłoby całą 
rzecz na niepowodzenie, i to mię właśnie o los 
pański niepokoi, że o wyprawie Polaków na 
brzegi Litwy już w kilku miejscach słyszałem 
od ludzi wcale wam niesprzyjających, tak że
trudno przypuścić, aby poselstwo moskiewskie 
nic nie wiedziało. Niemożemy, w najlepszym ra
zie liczyć na więcej jak na trzy do czterech ty
sięcy funtów. To jest ledwie dziesiąta czgść su
my, jakiej potrzeba do postawienia jednego ty 
siąca żołnierzy i wyrzucenia go na brzegi poi 
skie, bo podług mego rachunku potrzeba by około 
czterdzieści tysięcy funtów szterliugów. Organi
zacja późniejsza oddziałów niewielkich, które by 
suchą granicą wkraczały od strony Prus wscho
dnich i zachodnich, Szląska a nawet Galicji, nie 
pociągała by stósunkowo tak wielkich kosztów. 
Możemy teraz jeszcze liczyć na jakąś pomoc 
księcia Bruuszwiku, mieszkającego w Paryżu. 
Jest to stary maniak, bogaty i nienawidzący 
nietylko Prus ale i wszystkich przyjaciół tego 
rządu. Kiedy w roku 1830 rozrnchy w jego 
księstwie pozbawiły go tronu, i Prusy swoim 
wpływem przeprowadziły następstwo jego brata, 
poprzysiągł zemstę wieczną Prusom, i powziął 
szaloną myśl, wtargnięcia do swego kraju siłą 
zbrojną. Nakupił wszystko, co do organizacji 
sześciotysięcznego korpusu potrzeba ale natural
nie planu swego wykonać niemńgł, ale myśl go 
nieopuściła, bo cały ten mały arsenał utrzy
muje do dziś dnia w porządku. Prawda, że trzy
dzieści lat zrobiło z tego arsenału stare rupiecie, 
bo broń skałkowa, armaty staroświeckie, a rnuu- 
dury, chociaż jak słyszałen, jeszcze się kupy 
trzymają, byłyby z ich staroświeckim krojem te
raz tak śmieszne, żeby ich żaden żołnierz na 
siebie wziąść niechciał. Z tego arsenału nam 
bez trudności na początek część jakąś udzieli, a 
z czasem csły odda, zawsze się tam da jeszcze 
wiele wybrać, może też i cokolwiek pieniędzy da. 
Napiszę zaraz dziś do jednego z moich przyja
ciół w Paryżu, który ma pewny wpływ na księ 
cia, o ile na takiego dziwaka wpływać można. 
To jest wszystko, czem w obecnej chwili dyspo- ( 
nować możemy.

— A ludzie?
— A h! Indzie, żeby nam o wszystko było tak 

atwo, jak o ludzi. Wszak nas chwała Bogn 
wszędzie pełno. Podejmuję się zebrać za kilka

terminem bądź procent bądź kapituł, tak czę
ściowo jak całkowicie. #

§. 9 Wydział powiatowy rozstrzyga, czy zfl 
względu na stosunki majątkowe lub osobiste, 
lub ze względu na wysokość pożyczonej kwoty, 
pożyczający nta dostarczyć jednego lub kilku rę- 
czycieii, dających dostateczną rękojmię Uznanie 
rękojmi za dostateczną lub niedostateczną zale
żeć będzie wyłącznie od Wydziału powiatowego 
Ilęczyciel ma się zobowiązać oraz jako płatnik 
w myśl §. 1357 powszechnej ustawy cywilnej.

§. 10. Jeżeli pożyczający posiada gospodar
stwo gruntowe lub dom, jest obowiązany do a- 
sekurowauia zabudowań w jednem z Towarzystw 
asekuracyjnych krajowych wedle prawdziwych 
wart,:ści tych części składowych, któreby mogły 
uledz zniszczeniu przez pożar, a to aż do czasu 
zupełnego sjłacenia pożyczki.

Glyby {H Żjczająey temu obowiązkowi iadośń 
nie uczynił, nie otrzyma żadnej pożyczki, a gdy
by już po jej zaciągnięciu nie płacił regularnie 
należytości asekuracyjuych, traci prawo spłaca- 
uia poży< zki w ratach, a Wydział powiatowy 
jest obowiązany ściągnąć całą zaległość natych
miast, gdyby w inny sposób uie została zabez
pieczoną.

§. 11. Ptży,.zki będą udzielane na skrypt* 
u użne, którym tłuźy prawo politycznej egzeku
cji (§. 4. ustawy z d. ... 1. ... tl. u. k.)

§. 12 Z czystego zysku kasy pożyczkowej 
msją być opłacane procenta od lokowanych W 
kasie kapitałów i pokryte koszta administracji, 
a pozostała reszta służy do pomnożenia majątka 
zakładowego kasy.

§. 13. Wydział powiatowy i jego członkowie 
odpowiadają za wszelką szkodę, funduszowi po
życzkowemu wyrządzoną w myśl obowiązujących 
ustaw.

§. 14. 0 1 chwili udzielonej pożyczki obowią
zany jest Wydział powiatowy czuwać nad bez
pieczeństwem wieizyteluośei, a jeżeli dostrzegł, 
że udzielona pożyczka może n dłużnika przepaść, 
w szczególności," gdyby dłużnik zamierzał sprze
dać swoją posiadłość lub część tejże, winien Wy
dział powiatowy dołożyć starania, ażeby dłużnik 
dług swói dobrowolnie zabezpieczył zastawem. . 
G ljb y  dłużnik nie zastosował się w tym wzglę
dzie do wezwania Wydziału powiatowego, i nie 
zabezpieczył dłuż iej kwoty zastawem, lab jeże

, dui w samym Londynie pięćset, a w całej An
glii komplet tysiąca ochotników. I to nie re
krutów albo ułomków, tylko ludzi zdrowych, 
rosłych i silnych, a co ważoiejsza, samych ta- 

( kieb, co już służyli w wojsku. I oficerów wy
kształconych znajdziemy nad potrzebę. Teraz 
proszę cię, pułkowniku, powiedz szczerze, jak 

: znajdujesz mój projekt?
—  Wydaje on mi się dobrym, rozumnym i 

praktycznym. Jedyną przeszkodą do jego urze
czywistnienia jest brak pieniędzy, a o ten brak 
rozbijają się pomysły najwięeej jenialne. O ile 
dotychczas o stanie finansów powstańczych do
wiedzieć się mogłem, o dostarczeniu potrzebnej 
sumy ani myśleć można.

— Słyszałem, że pan masz wzięcie u hrabiego 
Braniekiego, który ma posiadać fortunę kró
lewską, i takowej jako dobry Polak w tak kry- 
tycznem położenia kraju oszczędzać nie będzie.

—  Mylnie pan jesteś iuformowauym, że ja mam 
jakie wzięcie u hr. Braniekiego. Będącemu je
szcze w młodym wieku okazywał mi wprawdzie 
pewną przychylność, ułatwił ini pobyt we Fran
cji a później wyjazd do Turcji. Winienem mu 
4500 franków, których mu dotychczas oddać nie 
byłem w stauie. Nieudolność moja w obcowa
nia z hrabią była zapewnie przyczyną, że sta
łem mu się zupełnie obojętnym. Od lat dzie
sięciu tylko raz z nim mówiłem. Jest to pra
wdziwa klęska dla sprawy naszej, że hr. Bra- 
nicki otoczony jest pewną kliką spekulantów, 
którzy przeszkadzają wszelkiemi sposobami, aby 
nie wystąpił czynnie, coby mogło zachwiać ich 
kredytem i zakwestjonować ich eksploatację Jest 
to tem większą szkodą, że hr. B... przyniósł by 
sprawie naszej oprócz głośnego nazwiska i wiel
kiej fortuny, prawość charaktem, bystrość poli
tyczną i znakomite wykształcenie wojskowe. 
Niemam ja najmniejszej nadziei przebić tę ciżbę 
sprytnych dworaków, która go strzeże, nawet li
stownie niecheiałbyra się udawać do niego, bo 
n -jprzód musi być obecnie zarzuconym projektami,
pekulaejami na jego kieszeń, a potem słysza

łem, że ni*» wszystkie listy bywają mn doręczane, 
a niechciałbym aby projekt pański dostał się w 
ręce niedyskretne. Lecz dla zaspokojenia su
mienia własnego napiszę do Paryża do jednego 
znajomego rodaka, który rzeczywiście posiada 
zaufanie hrabiego, jeżeli ten nic poradzi, to ja 
już innego środka nie widzę. (C. d. n.).

t



Jy me zapłacił w oznaczonym terminie czy to 
i , . P^°centa, czy kapitału, lub tegoż raty, Wydział 
. ; tetowy ma Prawo i obowiązek zażądać od
J a natychmiastowego zapłacenia całego nie-
.1 spłaceni ‘ - ...................

ty. W  drodze do Derwentu z jednego bataljonu będą wydawane na stacjach kolei I. węgierako-galicyj-! ślany, Brzeżany, Podhajce, by raczyli zjechać 
pułku Hartung 30 ludzi miało zginąć na pora-jakiej i DnieBtrzańskiej, a mianowicie w Przemyślu, dnia 18. bm. o godzinie 5. do Brzeżan, do sali 
żenie od słońca. Dzienniki wiedeńskie domagają Samborze, Drohobyczu, Stryju, Ustrzykach, Lisku i Za- 
się ogłoszenia spisów imiennych. Z Banialuki \ górzu b.lety 2ej i 3ej klasy do Pesztu, po nader zni-

“Ptaconegó jeszcze kapitału, a gdyby dłużnik nie donoszą, że wojsko (z oddziału ks. Salwatora) żonych cenach.
Bezynił zadość temi wezwaniu, ściągnąć całą ; obozuje pod miastem. l)ywizjoner mieszka w ! Bilety te służą zarazem do powrotu każdym po 
“ ależytość w drodze politycznej egzekucji.

i. Orzeczeniu wydziału powiatowego, że 
‘ "Chodzi obawa, iż dług przepaść może, dłuż tik 
w zyjęciem pożyczki poddaje się bezwarunkowo, 
klon16 jako obowiązujące i zrzeka się wszel- 

“ przeciw temu możliwych zarzutów.
^ . §• 16. Instytut kasy pożyczkowej powiato- 
* eJ może być zwiniętym tylko za uchwałą Rady 
Ś ru tow ej zatwierdzona przez Wydział krajowy. 
ifttvarie zwini§cia wszelkie zasoby kasy z wy- 
Kichem kaPitałów lokowanych i funduszu ubo-

dworcu kolejowym, arcyksiążę u wicekonsula, ciągiem w przeciągu dni ośmiu, 
wielu oficerów zaś w wagonach. Ludność okazuje Wydawanie tych biletów ograniczonem jest tylko 
się bardzo przyjaźuą i korzysta, aby zdzierać na czas od d. 10. włącznie do 23. sierpnia b. r.
żołnierzy na wiktuałach. Za jedno cygaro Virgi-I ----------------
nia trzeba płacić 15 ct. Nie obchodzi się jednak! —  w  Truskawcu zmari nagle przed kilku
bez starć. Kupiec pewien w awanturze ze strzel- dniami znany powszechnie we Lwowie z zacnego cha-
cem ubił tegoż z pistoletu. Zbrodniarza mają rakteru naczelnik ekonomatu, Kienzlor.
powiesić. Metoda ta —  powiada korespondent _  s try j  Do egzaminu dojrzałości w c. k.

^ c a j ą  z całkowitym swoim przyrostem do 
Rady powiatowej, 

dziof 17‘ Wydział krajowy może ściągnąć n-
.0ny kasie pożyczkowej zasiłek z a ...............

®*hęczuem wypowiedzeniem. 
tvlk 18' Statuta. niniejsze mogą być zmienione 

za przyzwoleniem Wydziału krajowego i
namiestnictwa.

^ampanja austrjacka w krajach tureckich.
sta. 2 główneJ kwatery 18 dywizji, t. j. z Mo- 
3  d. 6. sierpnia podaje N. f r .  Pressa nastę- 
" jW y  telegram prywatny: Do forsownej jeździe 
d»DZ -*-Ui0schi. Siroki-Bregbec i Sretnice dopę- 
. 'n w nocy dywizję. Od końca lipca zajmowała 
.'ha stanowisko wzdłuż granicy. Skoncentrowano 
•j* 2 Nadzwyczajną szybkością i przy należytem 

Rymaniu tajemnicy w Veigoraczn, i d. 1. bm. 
Przekroczyła granicę. Przy tej sposobności woj 

uiifcło do walczenia z utrudzającemi mar 
Pał'11' ’ t l enem bardzo trudnym, niezuośnemi u 
8tr v :i burza,1> nocnemi i brakiem wody. In 

. fcRU ie dowodzącego jenerała ftnp. barona Jo- 
j. n°wicza, aby postępować z możliwą, ile oko- 
, zności pozwolą, względnością i rozpocząć po 

Jo«ry roZWój prac okupacyjnych, zmusiły dy 
v do zabawienia prze 5 jeden dzień w Lu 
Us<ach, gdzie dywizja stanęła d. 2. b. m.

Wystosowano b >wietn do Mostaru pismo, 
i Wzywające o pomieszczenie wojsk, i oczekiwano 

*%)w-edzi. Tymczasem wybuchły w Mostarze 
g ru ch y  groźne, wywołam agitacjami Turków, 

Dego czasu z Niksiczn tutaj przybyłych. Kilku 
jzędników. chcących się poddać okkupacji, pa
ro ofiarą ich, jako to: mufti, kadi, musteszarif 
aajmakam. Cesarski konsul jeueralny (austr) 

u^N fił do Metkoyich. Z po-a odo tych wypad- 
caT Jowaaowicz nakazał d. 3. bm. marsz i 
Wą dywizj. posunęła się tegoż dnia do Czerny.

4 bm brygada przodowa (pułkownika 
/J^roburga) z 7 batalionem strzelców na czele 
^ropułk. Klosz) natknęła na oddział 500—600 
j*jWstańców zbrojnych, którzy obsadzili byli 
^zesmyk k >ło Czitluku i strzelców przyjęli 
DnłLa*ami Batalion strzelecki, poparty przez 
Zn ■ ®e Ŝl",v'r (rezerwowy p^łk tego nazwiska 
, *TOjduje się u jen Filipowicza) rozwinął się do 

®ju> i szybciem uderzeniem przy udziale gór- 
!* lej baterji Kiiastlera, spędził powstańców z 
5Jzycji. Nie zatrzymali się oni więcej. Batalion 
“tracił tylko 4 ludzi i przy tej sposobności zgo- 
***ry dwa domy we wsi Biotno. Dywizja stała 

Czitłutu d. 4. bm., i nazajutrz poszła do Mo 
. arh, mając na czele drugą brygadę. W  połu- 
jł**le.brygada ta obsadziła wszystkie wzgórza 

minujące nad Mostarem, i gdy upelnomocuie- 
posłańcy donieśli o chęci bezwarunkowe- 

fp Poddania się miasta, brygada jenerała 
Borowicza (1 batalion strzelców i pułk Jela- 
ica nr. 69) otrzymała rozkaz obsadzić mia- 

Stało się to jeszcze tego samego wieczora, 
Podczła kiedy 2. brygada obozowała na wzgó- 
? 4ch, a 3. pod dowództwem jen. majora Schlu- 
derera (złożona z 3. bataliona strzelców cesar- 
8kil-‘h, 19. batalionu strzelców polnych i pułku 

32) w dolinie Jesienicy. Dziś odbył się wjazd 
tett. Jowanowicza do miasta na czele całej dy
misji. Deputacje wszystkich stanów, duchowień- 
8two wszelkich wyznań i konsulowie obcy po- 
spie8zyli na audjencję do głównej kwatery. Lud 
8zPalerem stał na ulicach. Wojsko wkroczyło do 
miasta w największym porządku wśród widocznie 
Sympatycznego udziału ludności wszystkich wy- 

i stanów. W  głównej ulicy za monumeu- 
, . mym jednołukowym mostem na Neretwie defi- 

’ °^&ła dywizja przed Jowanowiczem. 
rp. Na końcu defilady zagrano hymn ludowy. 
hvt u nasze mimo wielkich uciążliwości prze- 
d n i - ’ wyglądają doskonale. Maszerują swobo
dę * 1 zw?nnte. Stan zdrowia nie pozostawia mc 

yczenia. Zaopatrzenie wojska mimo nadzwy- 
«ajnych trudności, jest zadowalniające. Jen. Jo- 

wauowicz oświadcza deputacjom, że każdemu cy- 
S em.u’ bez różnicy, kto tylko chce brać w pa- 
cynkacji udział, nadarza się sposobność do tego, 
Y,Pór. jednak wszelki będzie surowo i sprawie
dliwie karany Kraj wygląda bardzo malowniczo 
1 zajmująco. Żniwo bardzo obfite przy utrzyma- 

iu pokoju i pracy uleczy kraj szybko z ciężkie-
g0 Przesilenia “
» Jak donosi Wiener Abp., zamianował jen. 
°Wauowicz nowego kadr go (sędziego) w Mosta- 
ZC 1J ? ediilis (radę gminną).
. Od korpusu jen. Filipowicza nadeszły do 

j  ero fiziś n0we telegramy. Odnoszą się one do 
ajszych operacyj pod Maglajem. Jestto miaste- 
* »o, leżące na prawym brzegu Bosny u spływu 

uesznicą, na trzech amfiteatralnie ku rzece 
M i^ ?^ .ych si8 pagórkach łańcucha gór ozreń 
kich, licz około 3000 mieszkańców, powiekszei

S f iJ S t o t e

;radeckiej Tageapost — jest jedynie sposobną, 
jy tu zrobić porządek. Dnia l. lipca w Kossa- 
rowaczu 22 kilometry od Berbiru ujęto niejakie
go Teodorowicza, będącego szefem oddziału po

wyższej szkole realnej atryjekiej zgłosiło się 14 
abiturjentów i 2 eskternistów. «.) zaszczytnie zło
żyli egzamin i otrzymali chlubne świadectwo doj
rzałości : Sedlaczek Edward, Eberle Jan b) złożyli

wstańczego. Zdradził go pewien redyf; redyfów egzamjn j otrzymali świadectwo dojrzałości: Bęt- 
rozzbrajają płacąc im za bron po 1 —5 złr. I Q̂vv8ki Włodzimierz, Błoński Biberstein Emil, Chło-

I pecki Józef, Koenig Karol, Prohorodecki Zygmunt, 
Podhorodecki Włodzimierz, Salwer Majer, Zawadzki 
Jan. c) dwóch abitnrjentów otrzymało pozwolenie 
składania po 6 tygodniach egzaminu poprawczego

Listy z Podola.
List III. . _ „ .

Chcesz wiedzieć, bracie, jak szlachta przy tak(a t0 : jeden z matematyki, dragi z języka poi 
nizkim poziomie wykształcenia technicznego go- j skiego, 1 abitnrjent składać może ponowny egza- 
„podaruje ? ! ““ N za P6t roka> 1 abitnrjent i 1 eksternista do-

W kilkn słowach mogę zaspokoić tw% rieka-! P*0ro P° upływie rokn, 1 eksternista został repro- 
kawość: większa część folwarków wyposzczona jest bowany na czas nieograniczony. Z tych ndają się : 
ż y d o m w dzierżawę, a na innych g o s p o d a -  akademii sztnk pięknych 2, do szkoły górni
r u j e  s a ma  j a k  umie.  czej 2, na wydział iużynierji 4f do szkoły kadetów

To też tntaj spotkasz jeszcze gospodarstwa 3, na wydział technologii 2, zawodowi nauczyeiel- 
trzy polowe, ma się rozumieć na obszarach d w o r -^ * 611*0 poświęci się 1.
skich, jak za czasów naszych ojców. Nie myśl: —  Tarnów . (Przypomnienie obowiązku zarza
mój Stanisławie, żebym rzneał paszkwil na inteli- dowi kolei.) Jadąc przed paru dniami koleją Tar

dnia 18. bm. o godzinie 5. do Brzeżan, do 
Rady powiatowej.

Juljuaz Kozicki.
(Pan Kozicki rozsyłał wspominaną przez 

Gazetę Narodową, kilkakrotnie deklarację, za
wierającą wotum nieufności dla pana L. Skrzyń
skiego, wzywając do jej podpisywania, Usiłował 
więc wywołać potępienie pana L. Skrzyńskiego 
>ez jego wysłuchania nad jego sprawozdaniem 

c yskusji, i bez głosowania nad postawioaemi wnic- 
tami.*Takie usiłowanie się nie powiodło. Więc 

;eraz ten pan Kozicki sam jeden wzywa p. Skrzyń- 
ciego i wszystkich wyborców, aby na dzień 18. 

sierpnia zjechali się do Brzeżan Czy pan Kozicki 
porozumiał się z wyborcami, iż takie zaproszenie 
wystosował i ten termin wyznaczył? Czy poro
zumiał się z panem Skrzyńskim czy na dniu 18. 

m. stanąć może? Podobno nie uczynił ani je- 
nego ani drugiego. Czy to ma być poufne ze

branie czy publiczne? Sali w lokalnościach Rady 
iowiatowej brzeżańskiej niema. Są tylko dwa 
>okoje. Na publiczne zgromadzenie innej lokal- 
ności potrzeba. A wątpimy ażeby pan Skrzyń
ski zechciał przystać na ponfae zebranie. I odpo- 
wieduiejszem i przyzwoitszem byłoby ażeby za
proszenie nie wychodziło od tego, który usiło
wał wywołać zaoczne potępienie pana Skrzyń 
skiego, lez od grona osób, które nie objawiły 
z góry zamiaru potępienia go ; p. r.).

gencję wiejską, z nienawiści lub wyrachowania. 
Jako dowód cytnję takie folwarki, które sam zwie
dziłem i które nie inaczej są zagospodarowane. Do 
tych należy R.

Czy dasz tema wiarę, mój Stanisławie, że dzi 
siaj znajdziesz folwarki po 1600 i więcej morgów 
liczące, których łany są tak odległe, że latem fur
manki obracają trzy, a zimą tylko dwa razy! A 
jednak takich folwarków jest bardzo dnżo, daleko 
więcej aniżeli folwarków ro-parcelowanycd. Dodaj 
do tego, że drogi zastępowane są częstokroć ćcież- 
karni górskiemi, o spadkach niezmiernych, a bę

nowsko-lelnchowską zdumiony byłem zapędami ger- 
mańskiemi dyrekcji. Czyż można uwierzyć, że w 
kraju na wskróś polskim, używającym w szkołach i 
urzędach polskiego języka, na linii drogi żelaznej 
którą w cela poratowania zdrowia tyle współziom
ków zakordonowych, nienmiejących ani słowa po 
niemiecka, jeździ, istnieją napisy czysto niemieckie 
np. Alt Sandec, Nen-Sandec.

Wprawdzie kolej ta budowaną jest w celach 
wojskowych, ale jak długo na niej oprócz dział i 
wojska i publiczność cywilną wożą, sowicie cenę 
jazdy wraz z dodatkiem ażia płacącą, to mamy pra

dziesz miał dość dokiadue wyobrażenie o istocie wo od zarządu wymagać, by na każdej stacji na-
tntejszego gospodarstwa

We wsi M. nad Seretem, jest jeden łan 200 
morgów liczący w jednym kompleksie, który przez 
18 lat tj. od dnia wykorczowania lasu, nie widział 
wcale nawozu, bo go tam zawieźć nie można z

A
kióromf • T  tam t n y meczety, pomiędzy któremi jeden słynie z piękności w całym kraju

przed inwazją turecką był niezawodnie kość o-
łęm chrześciańskim. W średnich wiekach mu
RS? ^  T Ji r W0Ść. być mocno ufortyfikowanąDziś z fortyfikacyj tych pozostał tylko zamek 
okrągły, który jednak dominuje nad gościńcem 
snującym się wąwozowato tuż ponad Bosną 

Przesmyk ten jest bardzo wąski. Na lewym 
brzegu przy drodze stoją han (karczma), bu-
dynek haremowy karczmarza (haudżi) i kilka za-
K  d i w S  • £  ułaŚn,ie MaglajczaHie musieli 
m a r i z i u  ! ZnLd  barykadę z kamieni, nagro- 

rz V dow.y rorosta, i przecięli odwrót 
iPfinat t  budynkiem haremowym ciągnie się
jednak kawałek pola i ogrodów.

Trndl|o pojąć, dlaczego kapitan Milanko- 
J  S’ spostrzegłszy barykadę, nie kazał zjechać 
bnoz°Ł 1 ym Potem pod osłoną budynków przem
knęli Być. r ie ’ iż Przeiście to zam'S i. E  J  zasiekami. Całą załogę zamku
trzech °W*Jeden ^walida, pozbawiouy
pfastrów^ i  7  oo S 1’ P°^iera °u pensji 200 
przepisane salwy d a w ^ ^ h a i  ma -obowiązek 
Oprócz tego jest stróżem pożarnym 1 C a^a?an‘ 
park artylerji składa s i e z T e r W n  S  J6g0 
działa i parę starych moździerz^ S j
inwalida ten kilku dobrze wymierzonemi S ? za 
temi z działa zadał wielkie straty huzarom 

Oprócz tych strat wojska okupacyjne w 
skutek mozołów marszowych mają znaczne stra-

przyezyuy braku drogi. To też zbiory nawet w 
tym roku, gdzie urodzaj był piękny, na tym łanie 
są więcej niż mizerne. Dla czego nie założono 
folwarkn na nim, tembardziej, że dość obfity potok 
ów łan przerzyna? Nie wiem. Inni jednak obywa
tele zapytywani dla czego nie zakładają folwarków 
na odległych łanach, odpowiadają steorotypywo pra
wie, że nie raają ludzi do obsadzenia, Inni wyma
wiali s:ę brakiem wody.

Rzeczywiście na płaskowzgórzn podolskiem 
rzadko można zobaczyć jakiś potok, lnb choćby 
mikroskopijnych rozmiarów jeziorko. Wodę za- 
skórną jednak można wszędzie znaleść w głęboko
ści mniej więcej 50 metrów, jak istniejące studnie 
o tern przekonywają.

W tej samej wsi jest inny łan 100 morgów 
liczący nad samym Seretem, odległy na 3 kilome
try od dworu, do którego prowadzi prawdziwa 
górska drożyna. Uderzony oryginalnością pomysłu 
niezwykłego, aby taki obszerny łan związać z fol
warkiem za pomocą ścieżki, pytałem się do kogo 
należy, jakim sposobem zwożą snopy z pola. Odpo
wiedziano mi, że do tej pracy nżywają wyłącznie 
wołów, a przy mijania się, farmąnka próżna za
trzymuje się w miejscach szerszych, wyprzęga wo
ły, a wóz stacza się cokolwiek na ubocze I I takie 
rzeczy praktykują się przy końca XIX. wieka w 
średka Europy! a  nie zapomnij bracie, żc ulep
szenie drogi nie kosztowałoby więcej jak 30 złr., 
tak żeby dwie fury mogły się mijać.

To co się powiedziało o wsi M., da się po
wiedzieć o bardzo wielu majętnościach, jeżeli nie w 
ogóle o całem Podolu z małymi tu i ówdzie wyją
tkami, Rzekłbyś, że Podolau opanowała jakaś bo- 
jażń do parcelowania gruntów i wstręt do zakła
dania folwarków.

Jeżeli chcesz uszanować suknie i obuwie, nie 
radzę ci zaglądać do obór i stajni,—takie tam pa
nuje uiechlujstwo. Zresztą co tam byś zobaczył?
Bydło zwykłe i konie jak najzwyklejszej rasy.

Żebyś miał wyobrażenie o obojętności dziwnej 
tutejszej szlachty, to powiem ci, że nie wszyscy 
posiadają mapy swych obszarów, a bardzo mało 
jest takich, którzy znają granice swych posiadło
ści. Są taey, którzy mają łany nleporyzowane.
Panowie geometrowie, którzy z ramienia rządu ob
jeżdżają gminy, opowiadają dziwne rzeczy o ich 
obojętności. U niektórych poznikały łany 40 mor
gowe od lat kilkunastu, albo i więcej, a pomimo 
tego pp. właścicie opłacali i opłacają rok rocznie 
za uie podatki. Inni, że stoicyzmem godnym lep
szej sprawy, przyglądają się najspokojniej, jak by
stre rzeki Podola obrywają rokrocznie po kawałku 
pola i nietylko najmniejszych nie podejmają robót 
dla wzmocnienia brzegów, i uchronienia ich od dal
szych uszkodzeń, ale nawet nie zawiadamiają odpo- 
wiednieh urzędów o szkodach, nie żądają odpisania 
podatków, chociaż woda • cale dziesiątki morgów 
pozmniejszala ich łany.

Ci panowie powiadają, że wezwany nrzędo- 
wnie p. właściciel obszaru dworskiego, podczas 
objazdu gmin, w celu oświadczenia, czy nie zaszły 
jakie zmiany od ostatniego pomiaru katastralnego,
tj. od 20 lat czasu odpowiada prawie zawsze, że dotychczasowa niepogoda nie-
żadnych niema, chociaż w wezwaniu urzędowem, ^  ^  ^  ^
wyraźnie jest powiedziano, że tylko zmiany obe-j Dow6e iwjeżego żyta na dzisiejszy targ bar
onie zadeklarowane, uwzględniane zostaną przez . ^  snaczny; kilka partji 8przedano 0 10 mark
reambulację na gruncie. Innni gniewa i s ę, taniej od cen zeszłotygodnłowych.
jakiś geometra przerywa spo j, nn na on e - pgEenjCę można było zbyć tylko w najlepszym
?n\CBj L 8i m ?z  owaCZrambulacja dla właścicieli. , > k upiono niewielką Ilość po zniżonych

dawna S y ^ i T  w^atlścią^hCską |kS e l i '1 dz°iś ' i kukurudza poszukiwane. Jęczmień bez
ni. sie starać o przeprowadzenie tych zmian 0 10 .
Ł \ L ł j  w ich M ,  . - , P— “ A **1*

podatki pnoc lat ja .*™  10, tj. d. dragiaj ^

r"aU1Cii*panowle zaręczali ml, ie  ale było przy- j » aagraaiezne 
kładn, aby kapujący mąjątek wezwał mierniczego, J8eEiniefii browarny

zwę jej odczytać megła. Tymczasem inaczej się 
dzieje na linii tej kolei. Oto dwóch kongresowia 
ków jadących w celu poratowania zdrowia do Szcza
wnicy, miało wysiąść na stacji w Starym Sącza 
Przyjechawszy stację niedosłyszeli wołania kon
duktora, a przeczytawszy owe „Alt Sandec" na 
napisie myśleli, ie Stary Sącz później dopiero bę 
dzie, i omńło co, ie się na nich przysłowie nie- 
sprawdziło „Ślusarz zawinił a Kowalu powiesili" 
Bo bóż by im pomogły wszelkie reklamacje, gdyby 
za późno pomyłkę spostrzeżono i ich kilkanaście 
godzin na stacji „Rytro" umieszczono do nastę 
pojącego pociąga

Umieszczenie polskich napisów obok niemiec 
kich przynajmniej, jest koniecznością i obowiąz 
kiem zarządu kolei, któremu ten obowiązek niniej 
szem przypominamy.

— Wiedeń. Wieść, ie cesarzowa Eugenia zamie 
rza osiedlić się w Anstrji, ustala się coraz bar 
dziej. Mówią nawet, że wdowa po Napoleonie III 
nktada się o kupno jednego z wielkich majątków.

— W arszawa. Echo dowiaduje się, że znany 
artysta-kompozytor, p. Zygmunt Noskowski, otrzy 
mał od warszawskiego instytutu muzycznego po 
chlebne wezwanie do objęcia posady profesorskiej 
w tymże instytucie. Na teraz jednak p. Noskowski 
wyrzekł się przyjęcia ofiarowanego sobie stano 
wiska

—  W liczb ie  k an dydatów  na tron bułgar
ski, wymienia Bmskij Mir i *Pawła Pawłowicza 
Demidowa, księcia San Donato. Książę San Donato 
jest byłym prezydentem (głową) Kijowa. Oryginal
na ta kandydatura została wymyśloną w salonach 
paryzkich przez księżnę Elżbietę Trubecką.

— W ik tor  H ago zapadł mocno na zdrowia 
i przeniósł się do Gnernesej.

—  O n ow ej w ie lk ie j kradzieży  donosi 
„Petersburgski Herold", dokonanej na drodze żela
znej Smoleńskiej, która wprawdzie przytrafiła się 
jeszcze przed dwoma miesiącami, ale dopiero teraz 
gdy śledztwo nic nie wykryło, doszła do wiadomo
ści publicznej. Znany dostawca do armii Halkiel, 
wysłał w końca maja r. b. 25 pak z bielizną żoł
nierską, wartości 3500 rs., z Moskwy do intenden- 
tury do Dynaburga Pociąg doszedł do Wiazmy i 
tu przekonano się, że brak 10 pak, które oceniono 
na 1500 rs. Ponieważ paki te były dość znacz
nych rozmiarów i wagi, sądzono przeto, że zło
dziei łatwo wyśledzić będzie można, z uwagi, że 
do zabrania tych pak potrzebowali od 5 do 10 
wozów. Jednakże nic nie odkryto i dotąd nie 
wiadomo, czy płótno skradziono w drodze, czy toż 
w Moskwie w czasie ładowania pak na kolei zo 
stało ono „zapomniane". W Wiazmie spośtrzeżono 
tylko, że na jednym z wagonów plomba była zer 
wana.

— P odp u łk ow n ik  Zubow icz, który się 
wsławił swą podróżą konną z Wiednia do Paryża, 
przybył obecnio do Londynn i zamierza przepły
nąć konno Pas-de-Calais, za pomocą osobnego oa- 
ratu, który okazał się bardzo odpowiednim dla 
takiego rodzaju doświadczeń na Dunaju.

ta iio d a rs tw o  przem ysł 1 bandoL
Chem nitz (w Saksonii) 7. sierpnia. Przez 

cały ubiegły tydzień mieliśmy deszcz codziennie; z 
wielu strou dochodzą skargi na szkody w życie;
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Przy ściślejszym wyborze w Frankfurcie nad 
Menem został wybrany demokrata socjalny S o n- 
n e m a n, otrzymawszy 12.491 głosów. Także w 
samym Berlinie jest pewny wybór socjalisty, al
bowiem partja katolicka postanowiła wstrzymać 
się od głosowania.

Układy delegata papiezkiego Maselli z Bis 
markiem w Kissingen toczą się dalej. Słychać, 
że w Berlinie ma być ustanowiona nuncjatura 
papiezka.

Dzisiejszy telegram z Raguzy stwierdza 
przypuszczenie nasze onegdajsze, iż powstańcy mo- 

starscy rzucili się na boki i na komunikacje dy
wizji Jovanowicza. Tagblatt donosi, że w każdym 
okręgu politycznym i sądowym rewolucjoniści po
tworzyli komitety dobra publicznego. Należą do 
nich urzędnicy tureccy. Hadżi Loja skazał na 
śmierć wszystkich begów, którzy się przychylno
ścią odznaczali dla okkupacji austrjackiej. W  Se- 
rajewie nawet katolicy musieli chwycić za broń. 
-ioja kazał wydalić z Serajewa haremy, zapo

wiadając prawdopodobieństwo oblężenia miasta. 
Do Prizrendu, Skadaru i Prysfyuy wysłał o po 
siłki, i kilka tysięcy Albańczyków ma już zdą
żać do Bośnii. Mahometanie hercegowińscy kon
centrują się koło Żubczi, a w całym kraju głoszo
ną jest wojna święta.

Kólnische Ztg. donosi, że Porta przygotowu
je memorandum do mocarstw, w którem odsuwa 
z siebie odpowiedzialność za nieporządki w Bośnii.

Wedłog doniesień wiarogodnych z Wiednia, 
termin zwołania sejmu galicyjskiego, nie móg 
jeszcze być ustanowiony, z powoda nieobecności 
ks- Auersperga, który zawiaduje teraz minister
stwem spraw wewnętrznych.

Wiedeń 8. sierpnia. Cesarz; powróci 
dziś z Cieplic do Wiednia. „W iener Abend 
post" ogłasza następujący telegraficzny ra 
port komendy 13. korpusu armii z obozu 
pod Maglaj 6. sierpnia: Główna kolumna
wyruszyła wczoraj z rana o godz. 8 wśrót 
lejącego deszczu do Maglaj. Kolnmny boczne 
rozpoczęły marsz już o godz. 5 z rana, aby 
módz przybyć równocześnie. Marsz by ł bar 
dzo uciążliwy. Żołnierze musieli powyżej
kostek brodzić w b łocie  i wodzie. Na pół
noc od Masewaczn padły strzały karabino
we ze wzgórza po lewej stronie doliny od 
powstańców, których jednak w lesistym ter- 
renie nie można było  schwytać. O godz. 4 

pół stanęła przednia straż pod Magl&jem. 
Komendant lewego skrzydła przybył

tam prędzej, aby okrążyć miejscowość, i 
kilka strzałami armatniemi spłoszył po
wstańców, obozujących na lewym brzegu 
Bosny. Gdy później usiłowali cofać się ku 
Zepczom, zajęła im ty ł i boki prawa ko
lumna pułkownika Kinnarta, i wywiązał się 
półgodzinny bój, przyczem powstańcom wy
darto dwie chorągwie, wiele broni, amu
nicji i żywności. W ieln ich padło od ognia 
karabinowego i armatniego. Leżeli na kupie 
razem. Jeden oddział ich około  20 ludzi zo
stał wparty do Bosny, gdzie wszyscy poto- 
aęfi- B y ł już późny wieczór i wojsko zmę
czone. Ściganie musiano zaniechać dla bez
denności dróg i dlatego, że Filipowicz nie 
chciał pozwolić, aby sama jazda puszczała 
się w przesmyk żepczański.

Zachowanie się wojska podczas potycz
ki było wzorowe. Straty nasze wynoszą: w 
7. pnłku rezerwowym 1 zabity S rannych; 
w 47. pułku rezerwowym 1 zabity 7 ran
nych. Znużeuie wojska w skutek uciążliwego 
pochodn, i niepodobieństwo wczesnego nadcią
gnięcia kolumny prowiantowej w skutek 
złych  dróg, spowodowały komendę korpu- 
śną, przez dzień 6. b. m. dać wojsku w ypo-1 
czyuek. Maglaj z wyjątkiem bardzo małej 
liczby rodzin chrześciańskich, jest przez' 
ludność opuszczony. Zemsta tedy nad próż 
nym miastem nie miałaby celu.

Kilku huzarów z piątego szwadronu 
którzy się schronili do lasów, zastano na
der wycieńczonych. Pow róciło ich  25  d la 
tego doniesiona strata 70 redukuje się na 
45. Kilku zabitych huzarów znaleziono stra
sznie pokaleczonych, dlatego kilku powstań
ców schwytanych z bronią w ręku u któ 
rych znaleziono rzeczy huzarskie, 'rozstrze
lano doraźnie. Gros 7. dywizji do d. 4. bm. 
w pochodzie owym nie napotkało żadnego

Dnia 7. b. m. odbyło się w Mostarze 
przedstawienie wszystkich urzędników róż
nych władz u Ivanowicza. Jawili się ró
wnież wszyscy znakomici mężowie Mostaru, 
aby wyrazić radość swoją z usiłowań do 
jrzywrócenia porządku prawnego. Miasto 
irzygotowuje telegram z hołdem dla ce 

sarza.
Budapeszt 8. sierpnia. Wiadomy jest 

otychczas wynik wyborów w 267 okręgach. 
Między wybranymi jest 168 liberałów, 46 

ligi oppozycyjnej, 30 ze skrajnej lewicy,
7 narodowców [nie-madiarskich], 8  luźnych. 
W  8 okręgach nastąpić muszą wybory ś c i
ślejsze. W ybrany został minister obrony kra- 
owej Szende, tudzież Gorove, Falk, Pri- 
eszky.

Berlin 9. sierpnia. Urzędowy „ Reichs- 
anzeiger" obwieszcza wydany przez następcę 
ronu, w skutek zlecenia cesarza, a przez 

lir. Stollberga podpisany reskrypt, zw ołują
cy radę związkową [złożoną z delegatów 
rządów niemieckich] na 14 b. m.

Konstantynopol 8. sierpnia. Porta 
dowiedziała się o agitacjach panbułgarskie- 
go komitetu w Filipopolu, który czynnością 
swoją obejmuje całą Rumelię i dąży do po
łączenia obu Bułgaryj [właściwej Bułgarji i 
Ramelii]. Porta zamyśla przeciw temu re
klamować, tern bardziej, że zdaniem jej D oo- 
dukow-Korsakow wobec tego komitetu z na
zbyt życzliwą neutralnością postępuje. [Pol. 
Corresp.].

Dubrownik 8. sierpnia. Na drodze z 
Dubrownika do Trzebini pojawiły się d ro 
bne bandy powstańców muzułmańskich, k tó 
rzy komunikację niepokoją. [Pol. Corr.].

Londyn 9. sierpnia. W Izbie gmin 
oświadczył Northcote, że rząd ang. spodzie
wa się z Portą zawrzeć traktat względem 
wykonania tych reform, które uważa za po
trzebne w interesie lepszej administracji. 
Gotowego tedy programu nie może przedło
żyć. Rząd postanowił specyficzne zaprowa
dzić reformy. „T im es" podają telegram ze 
Stambułu d. 8. sierpnia : Posłowie zniewolili 
Portę do cofnięcia memorandum wygotow a
nego w sprawie greckiej, i do napisania in
nego w duchu pojednawczym. „Standard" 
donosi ze Stambułu, że Moskale zaczęli zaj
mować W arnę.

Lwów dnia 8. sierpnia.

*  S tow arzyszen ie  lwowskich rękod zieln ików  „Gwia
zda" urządza w niedzielę d 11. b. m. wycieczkę do 
lasku, zwanego „Na Pasiekach", za rogatką Łycza- j 
kowską> na Prawo- W lasku odbędą się tańce i rozli
czne zabawy towarzyskie przy dźwiękach muzyki woj
skowej. O godzinie 6ej puszczone będą dwa balony, o 
godz. 7ej odbędą się wyścigi chłopców o premię. Wie
czorem miejsce zabawy oświetlone będzie lampionami
i oguiami bengalskiemi.

* Z powodu Św. Jańskiego jarmarku, odbywające
go się w bieżącym miesiącu w Peszcie, i w tymże cza
sie przypadającej uroczystości narodowej św. Stefana,

31.00 pr. 100 kilo netto bez Worków, 
żytnia Nr. 0 mark. 22.00. Nr. 1 mark. 21,00 
nr. 100 kilo netto bsz worków.

Berthold Sachs.

Tilsoamr Gaz. Nar. i ostat. liadiio^i-
Upraszam szanowną redakcję o umieszcze

nie w piśmie swojem następującego zaproszenia:
Gdy W. Ludwik Skrzyński oświadczył się 

z gotowością zrobienia nam sprawozdania ze 
swoich czynności poselskich, przeto proszę pana
Skrzyńskiego i moich kolegów wyborców z wię- ------------ *-i i
kszyeh własności z okręgu wyborczego Przemy-' z Dalmacją.

P rzyjechali dnia 9. sierpnia 1878,
HOTEL EUROPEJSKI: J. ar. Prószyński z 

Moskwy. W. Ciemiraki z Ko marna. F. Zzehariasie- 
wicz z Antonówki. W. Madeyski z Łańcuta.

HOTEL LANGA: Br. Komers z Mosta. J. 
Z weki z Żółkwi. F. Faltin z Żółkwi. F. Kałach, 
dr. z Żółkwi. H. Ebel z Berlina. St. Beck z Wie
dnia. K. Bauer z Wiednia. E. Siureich z Wiednia. 
M. Fnchsgelb z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: St. Łodyński z Na-
horca. J. Haniewski z Czesnik. F. Suchodolski z 
Tomaszowic. K. Weeber z Bannnin. T. Bogneki z 
Warszawy.

HOTEL ZORŻA : A. Weeber z Tarnowa. 
W. Machnowiki z Łukawioy. J. Zabieiski z Łuki. 
M. Hartfinger z Wiednia.

238 75 240 75 
132 -  134 25 
246 -  250 — 
216 —  220 —

LwÓW, z Izby handlowej, 9. sierpnia, 
i. Akcje u  sztukę 

(b z kuponu bieżącego).
Kolej galic Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jaseka 
Bankn hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr.
II. Listy z&st. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galio. S pret. w. a. .

* » » 4 „  „

n » » ó  i  okres.
Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rola. kredyt. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie .
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr

86 —  

80 25 
86 —  
91 15 
91

87 — 
81 25 
87 —
92 — 
92 50

90 25 91 30

83 75 
90

Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/0 90 __

84 75 
91 —  
91 25 
15 50 
22 —

5 47 
5 51 
9 32 
9 56 
1 81 
1 22 

57 75 
100 60 102 —  

Kupony w s r e b r z e ..........................100 — 101 50
flHeMBBSM HSmSM DM ISaSIBIM IBaM SMM

Losy miasta Krakowa 
„ « Stanisławowa

V. Monety. 
Dukat holenderski. . .

„ cesarski. . . .  
Napoleondor . . . .  
Półimperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

,  „ papierowy
100 marek niemieckich . 
S r e b r o ..........................

14 25 
20 -

5 38 
5 43 
9 24 
9 45 
1 71 
1 20 

56 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 8. sierpnia 1878. 

godzina 2. minut 24 po południa.
Losy kredytowe 162.— 
Akcje, fran. t. —  — * 
Unionsbank 69 25

ieat nr7P7,Nordbałul 204.50. jest przez Kolej Alfóld m 50.
Kolej Lw.-czer. i 32 50. 
Rndolfsbahn 12150 
Węg. obi. p. w zl. 68 - . 
Losy z r. 1864 142.— . 
Verkehrsbank 106 — . 
Węg. galic. kolej — . 
Bankyerein 109.25 
Kolej Albrechta 92.60

Węgier, kred. 229 8 ? 
Anglo-austr. 1C6.25 
Kolej Kar. Lud. 238.75 
Kolej Poludn. 75 — 
Kolej Elżbiety 169 25 
Węg. Nordostb. 120.50 
Węg. Ostbahn — .— 
Galic. indemniz, 84 — 
Kilej siedmiog. — .—  
Losy tureckie 28 10 
Kolej Państw. 260.50 
Losy wągier. 84 — 
Marki niemieckie 57 25

oporu.

W edług doniesienia z Mostaru od 18. 
dywizji, jen. Jowanowicz usiłuje porządek za
prowadzić w urzędach. Ulemą (naczelnikiem 
duchowieństwa) zamianował Omera effendie- 
go, a Gluhicza kadim [sędzią], Zarządził co 
potrzeba dla objęcia pozostałego materiału 
wojennego, tudzież budynków publicznych i 
rządowych, rozkazał odebrać odtylców ki, po

Rosyjski rubel papier.1.201/,- Renta węg. 6o/0 89 30 
Wied. Comnnal. 92.75 Usposobienie: silne.

W iedeń d. 9. sierpnia, 
godzina 10 minut 42 po południa.

Akcje kredytowe 262.70 Anglo -  anstrjackie 109.—
Kolei Kar. Lud. 239.75 Kolej Południowa 75.50
Unionsbank 9.27%70.— Napoleonder

Usposobienie: silne.
B erlin  d. 8. sierpnia.

Russ. Bankn. . 211.40 Credit Actien .
Lombarden . 132.50 Galizier
RumŁnier . . 30. — Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
K a u  galic. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje
5%  Listy zastawne oprócz ku-

.................  8 6 - 3 6  75

457.— 
104 50 
175.10

zostające jeszcze w posiadaniu rewolucvinei * P°n6w 100 złr- P° 
caąstki ludu, i stara się o przywróceniu ko ’-11 ’ '  W ™  ° S f  “
" T ^ “ )i )ak0tez ł ą c z e n i a  te legra iczuego1 L w ó w 1 1  S ta p ri, 1678.

80 30 81 -



7 sierpnia.
rfcw»IScŚ*y d ł* g  p&ji

siw a iaaf 100  «Jr.)
ftteyi anstr. v  bankm * un.

„ vrja ibr t  r
4 lESioałe )
■2 g 1809 l/„ !oen ,  „ . . 
ti p, 1354 po 260 rh w.*.4 pr.
•g 8 3860 , 600 ,  ,  8 ,
: 3 i m  , lOu , * . .

86 . „ 100 a j,
i;f»ły iiś$. ś9Si. po 180 sŁ 6 „ 
Rr.niK słote * j?rt.

DbHęś/j* Ł«.de3Ś3!**r
i m  m

OaLicyjskie.......................
B ,Jiowui»ki<; . . . .  .
Inne. dtóblicsne poi/saki.
Węg; '-raks rect" złota 8 pr. po 

,00« . .  w. a. . . . •. •■ 
Węgi oranie poi. »oi, po 180 ki.

6 pro ̂ ufow-j . .
W ęgierka £i;ż. tW SCO sch. . 
Taźeeś* jwsya&s hol. po 4 tu

Akcie F *»kc«e
Asgio-aastij- po SsuO zł. 180 . 
Bouenerod. Act. Ges. 200 zh 
Kai ład kredytowy dla h dla
- crŁemyi.
:*ieW  ' 'ad kred. węgiia.: 200 złr. 

Tew&rz. ćskout iiiżsio-amtr. 
pc> 600 m . . . . 

-ruee-aąstijaekM po K* Ir.
F?sx;ł.x wggiirojir. r.o iir.
(tesswtA* t** -W -.-isp »*

płacą 1 żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

Sass. iiA-k dla handlu i gnsrs.
p ‘ aj; .....................

!iall«.-yj«ł>J YsAUiT hr*;4. -----
■' yc 200xłr..................... _ -

63 60 63 75 , iBaką naród* anitr. po 600 &b. 822 —824-
65 65 

sik
65 80 

818-
Unicnbank po 100 złr. . . . 
Tefcdnabank po 100 złr. . . 
Yjrkcł kjjow. po 140 <5r.

7160 71 75
sie —318 - 107 50 1(8 50
108 —108 5f i— .diki Bankrareis polfy*

11125112 25 113 25 sir. w. a. 111 6(
121- 
142 —

122- 
142 50 Akcje kołat

140 50 ----- Albreohta no 200 ih. . . — ■ - —
73 70 ‘73 85 AlfRldzkiej po 200 ih. *< :-b. 

DaiuotnaibiKiej a , a
123 50 124 —
— — ----

SI !ity , , m.k. 170 —171 -
8 4 - 84 76 Fd^nz_ ̂ północnej po 10:2;

2048 —*052 —8075 8125 ranoissŁ Jós.pc^00zł v i. 
I olei gal, ilarola Łndw. po 2-- .0

136 —137-
złr. aa. L . . . . \  . 239- 239 50

89 70 89 B6 fon Cser., u ,wa po 20 < cl. 
Moramko-Szląaka (eeutrub.)

133 —134-

102 26102 50 fi 200 ałr. 5 - . . . u. 
Anate. póła m Aj. pdżÓO W. er. 116 —116 50

84 — 84 50 a a dii).po200 4.a,. 50 — 51-
----- ----- RttdoifBpoSOOiłr.arebr. . . 123 - 124 —

Siudmiogrod. po 800 ssŁ w-a.» . 
Staataoiaenlwui G-«elUcbaft

115- 117 —
107 60103 — •KJOzte- w, a. . . . . . 261 50262 —
84- 85 - ouiiur hu po 200 ełr. _rc. . . 75 60 76 —

’ Ttamway %iou., o 200 tłr. . 
Y ierako-galloyjilta (Łapk.)

154 — 155 —
261 75262-

93 50229 75230- , 20C d . . . . . 94-
770 —780 —

Węgier, północn. wsebodn. po 
200złr.arebr. . . . ,  - 12176 122 25

------- Wągier.moh.(Pstb.if jóÓcł.
ij^bcAi, {wantE.) j-o

------- — —

------- --- SN! .7 . »• v ‘ •! 116 —117-

A b d i  pr*-- a  /.«J/s»s>.
"tde*. To^.aosfc. ffciśofi ii- 

,  »{»«?. :*] i-.O ł?; .
a tenlch. puia, po j.OO »łv.
L i a t y  z & s t a w n e  

(za 100 zł.)
Bodoaered. allg. fater. 4pr. ar.

.  spteo.w881at6pr.wi. 
Gal. Tow, kred ziem. 4 pr. w. a. 

.  » * ,  Spr.w.a.
uRUie. bank nipo* 6 pret. w. a.

, Zakł. kr. wfoic. 6 pr. ,  
Tokarz. kro-' i liajjki 'iprot. 
B a n k  risjr. a .  3v*. r\. k .  *  p?. .

,  ,  a W, S. 1 .  ,
Obligacje pierwszeństwa 

k o l. z a  10 0  z ł .)
Albrechta po 300 złr. 5 prot.

10 złr...................
Alfóldzkio po 200 złr. R proi.

: ebr. w. a. . . . .  . 
G*0'  5 800 tir. 5 pr. « .  w. a.
EUbiet, po 6 pr. ar. w .«. . .

„ em. 1862 6 prot. . .
a em. 1870 5 „ . .
,  Oia. 1872 6 ,  . .

Ft rdynanda pól. ?. prot. m. k 
a » 6 .  w. a.
■ a 5 * ucbr. 

Gal. K . L. 300 złr. 6 pr. ar w. a 
.  IL Pin. 5 J«fc. . ;
,  ni.iiin.1871 300 .

,  a V  -' łW A 5 pr.
f iwaw. Crr rctf Jisa. I  ir issg. 

S . 6 kCS. .jsnał*. w. Ł

płacą] 
złr. w. «.

108
79 50 
8P -  
g i
go 75
89 60

108 50
95 -

98 90

7 3 -
73 50 67- 
91 — 
9 1 - 
85 50 
90 — 

103 25 
97 

10150 
99 75 
99-

86 50 
y;L 50 
9i 1 
9060
9910

73 60
7 4 -

91 50 
91 50 
8 6 -  
91 -  

103 75
98 
■05 — 
00 So
99 5Q 
98 50

V9 75 80 26

płacą I żąda.
złr. w. a.

. ‘ , Gsosti, & 4 . .* -?
880 4r. 6 jpest. asufer. w. s. 83 - 83 25

ii«TW.O»ra. Jen. DDL. »«• 18®
KOS łiSr, S a. srahr, w. a. , 

Dwow. Gę.or. Sus. IY. em. 187S
74 75 75 25

SCO *h. h prot. wrobr. w. a. 711— 71 25
Rudolfa po S00 złr. w. a. 5 prot.

srebr. w. a. . . . . . 81 50 8 2 -
Rudolfa em. 1369 po 8CG złr. $

pre , srehr. w. n . . .  
Rudolfa om. 1672 po 300 zlr. P.

76 75 77 25

prof. srabr. w. a. 
Slodmiogrodakiij u* S00*lr.

75 75 76 25

5 p/st........................ 68 25 68 75

Papiary loteryjna
(sztusa}."

Zakted k adytowy dlaharidl::
i przemysłu................... 162 50 1 6 3 -

Klary pi 10 złr. m. k. . . . 
Kogfayioh po 10 ałr. m, k. . .

29 — 80 —
1 4 - 14 50

Krakowska po 20 słr. . . . 14 75 15 —
po 40 złr. ca, k,. . . . 

RtsEolfa po 10 złr. m k. .
3 1 -

75
31 50 
15 50_• fiahm po 40 złr. sa. k. . 38 50 39 —

SI Genois po 40 złe. m. fc. 36 - 36 50
StJ) listew rsk« (7,1 łyaikn) po
_  20 r.h'. w. a....................... 20 50 2150
Waldstein po 20 złr. 10. k. 23 - 2375
WindiinsbgrSt'3 po 20 złr. jn. fc 28 25 28 75
(Dswizy 8miesięc*Be.)

Berlin 100 mark. 56 45 56 65*. uskfnrl 100 ms.rL 56 45 >6 35
Hamburg JO mark . . 66 45 56 65
Loudro 100 fani. jkt",rl. 115 80 llfi 15

liIrtLlfcÓ r» . . 46 20 46 30

P o j i ą g i k o 1 e j  o w e.
O d c h o d z ą  x e  T .w o w a : 

P o d ln a ; z e g a r a  V 'c i r s k l e c o .
DO RAKOWA: o godzinie 11 inin. 23 przed p ó w o 1"-} 

(pocimy pospieszny); o <rodz. i  m 63 i»no 'jfic ią ;' 
osoei wy), o godz. 4 misot 59 po południu (poeigg 
miskzany).

DO P0DW 0D0CZY8K: (z Podzamcia): o g >dź. 11 \n 30 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 ru 4 :  w po 
ludnie (pociąg mieszany)

DO PODWOJSOCZY8K: (a głównego dworca): o gwl. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. !  
wieczór (pociąg osobowy : o godz. 12 min. 23 w po
łudnie (pociąg mięszsny).

DO 0ZEUN10WrEC: o godzinie 7. minut 5 ran u (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 15 wieczór (po
ciąg mięszauy); o godz. 12 inin. 50 z południa (po
ciąg mię.izam).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

Frzycluid: ą do L w ow a:
Z KRAKOWA: o godzinie o minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 uj. 28 przed południem (pociąg miąszanj): 

Z PODWOfcOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minat 23 rano (pociąg osobowy); o godz. S 
ui. 29 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOOZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. M» 
po południu (pociąg mieszany).

Z OZjEŚLlNlOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (p o 
ciąg pospieszny); o godz. -t m. 5 rano (pociąg mie
szany): o godz. 8 i d . 10 popołudniu (pociąg miesza y.)

4,

4 -

L «■ Bsammamsm

Zmiana mieszkania.

Dr a . S i e r a d z k i
lekarz chorób dzieci 

m t e jz l«  —lecniepray  
n). Majerc rukiej Mr. S.

g  U6 5. 1U
SŁ--

Antoni 3rzybyfski
udziela lekcyj po niemiecku, francns.n lnb 
po włoikti pod “ rdzo •orzystuemi war nu 
kami. Tanit i z ryiokin itylem est, ty- 
CT,no-etymologicz_/n. Mieaiba Nr. 76. 
Znieelealn .

ii 17 O GLOłiZENIE.
po#i._ający długoletnią [iraktykę, dawny 
ućZeń azko ty agi „ nom icz nej 
mogący się powołać na r._omendf cję zna 
oych obywateli galicyjskich, prag ieprzj
jąć 2 rząd dóbr”  za złożeniem stosownej m g e J' 
kaucji i z ugodą na tandemy.

Uprasza się o zgłoszenia pod adresem 
B . 8  K r a k ó w  post. rest 3152 v—:<

Młodz eż szkolną z okolic Halicza u- 
misśc ć moiua w cdpowiedniem miejscu ko 

Proszkowi o rz7stu' w Haliczu , gdzie i tuleje szkoła 
'czteroklasowa i szkoła żeńska. Po jnfor- 
m a-ji zgłosić się do kancelaiji szkołyac] i

ęskie 3151 2 2

liczeń tarmaci
■ 0 czątk". III. roku praktyki poszuknje 
natychmiastowego umieszczenia. Łaskawe 
oferty n: rasżam nadsyłać pod adresą jD. 
8 . post rest K a z ió w . 3165 1 - 2

OGRODNIK
praktyczny p s adaiący zdolności w buu>- 
nice, zakładauiukląbów dywanowycn, szkół 
kach tud cl arsyr inspektach itd. z od 
powiedniemi ‘ wiad w mi poszukuje po
sady od 1. p .dąieruika lub pafdzej— lecz 
tylko tam. gdzit; jest ub być ,mołe ogro 
dnictwo po ^powe. Bliższą wiadot .ość t 
dzieli ogrodnik S c h n ie  w  K o i o d z  ;- 
j ó w c e  p. Skałat. 3154 1 -3

Notaijasz dr. Wurst
w fi!a i o w ie  

pCtizakaje

nawet w iw naj wyi(_ym stopniu v- zy poci gw 
raucją i bez wiedzy pacj< ba i bez szkody 
dla zdrowia, wynalazca T h . K ó u e t z k y  
dreguista w. Berlinie N. Bernanerstrasse 
Nr. 99. Skuteczu bć tęgo. wynalazku zo 
stała sprawdzona'7 przez cztery król. sądy

w a s s : t s i a . « s 8 S g ą g gadwokacką
3140 3 -3

Nova Kamienica
d w u p i ę t r o w a ,

z oficynami do Sprzedania. Dług szpat
kaso> r 23 000 złr. w. a. pozostaje pTzy 

hipotece.
Tudzież prasa drukarska i różne na

rzędzia drukarskie do sprzedania
BI ższej wiadomości udzieli adwokat 

Kornel Hofman- 3157 1—3

^ A T I C O
w s t r z y k i w a n i a  1 k a p s u ł k i

w słabościach męzkich jako najskutecz
niejszy środek.

Flaszka wstrzyklirań 4 0  ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wraz z dokhdnym sposobem niycia poleca 
a p t e k a  p<*b z ł o t y m  I w e n .  w e  
1 i o w i e  Kaliksta Krzyżanowski ego.

Namówienia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą? 3114 2 - ?

Pierwsza 1 najdawniejsza
c. k. uprz.

F A B R Y K A

pmiiosnycl) lodowni
Antoniego Wiesnera

c. k . l i w e r a n t a  n a d w o r n e g o

(założyciela tej dotąd nieprześcignio- 
nej fabryki)

Wien, Wieaen H auptstn.su  Nr. 69.
poi-ca swó> »ielk’ skład godowych lo
downi chłodzenia i konserwowania 
wszystkich potraw i napojów po naj
tańszych cenach. 2820 4 <

Wielki odbyt wynoszący przeszło 
18.OOO lodowni jest rękojmią, le towar 
jest 40bry i zabezpiecza odbiorców od 
wjzelkiego wyzyskania lab blagi.

Cen liki i rysunki gratis.
MCTt̂ lwai!.WIW«— — ■»— — ———i

ae mną- się pokoznmieć nkzważając .. in 
uych konkurentów i naóladowcó r. P. ma 
dz:.ęvczyune należy franko przesyłać 

3156 1- 3

II

poż.

Do wygrania!
14. września 

n a P R O M E S Ę
prem. węgierskiej 

* £ £  2 0 0 .0 0 0  z ł .
Cena promesy 3 zł.

Do nabycia w handlu herbaty
Fr.Schubutha i Syna

Lwów, Rynek 4 5.
2883 2 ?

Odszczególniono medalem zasługi u 
Wystawie irajowej we J.wowie 1877.

S A K K I S  A L  S A K I U S .
Najboleśniejsze fluksje, zranienie, 

owrzodzenie ust, dziąseł, w przeciągu 
kilku godzin to cudowne płukanie goi 
i uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią
sła wzmacnia, zęby wrliiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń na iwa i zapobiega 

psuciu się i pru.rbnięciu zębów.
Cena 1 zł. 2C. ct.

Wielmożny J. lhnatowcz we Lwo
wie, ulica Kopernika nr. 3.

Od jat kilku cierpiąiem na ból zę
bów i fluksję, a mimo zasięgania rady 
biegłych dent;*to< i lekarzy, cierpienia 
nie nutą wały, aż dopiero pański ifiak- 
kis ai Sakkisu wyborny śródek prze
ciw tego rodzaju cierp' aiom, uśm rzyl 
je w zupełności, tak. że z prawdziwą 
wdzięcznośc:ą wyrażam panu moje po
dziękowanie. W. Bełza.

Szanowny panie! Poczytuję sobie 
za obowiązek zkożyć pauu publicznie n- 
znauie i podzięko' ,nie zsjf Jego praw
dziwie luter-iy środek na fluksję 
,Sakkis ąl Sakkisi* Po jednodniov-m 
uiyi niu fluksja, tóra m. często do
kuczała, ustąpiła bezpowrotnie. Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięczności.

2671 3 - ? W. Kr osiński

In stytu t;
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dU kandy, atów na j e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w ,  lila chcących wstąpić do 
k m d e c u l e j  a z j b t y  i do wszystkich 
e. k .  : ik  n d ó w  w o j o k o w y c i  ,  tn- 
dziez ( t  d i .  p r a k t y c z n a  j ę z y k a  

i e m l e c k t e g i  roz oczyna ki s nowy 
d. 1. września Instytut przyjmuje także 

pry watystó« i uczęszczających do gimna
zjum : szkoły realnej wraz z ąaiką i ko
repetycją

Zgłaszać się niożna codzień od godz. 
4 7 po j.ołudniu w Zakładzie ul. Pie
karska Nr 21 313.1 3— 10

0. k. A k n d era ja  g ó r n ic z a  w  L e o b e n
o d c z y t y  i  ć w ic z e n ia  w  r o b  u  s z k o ln y m  1878|79.

Piofesor Dr. E. Kobald: wyższa matematyka i  ćwiczeniami, fizyka
Profesor Lorbor Fra» 'Z : Geometi-ja wykreślua, i-yeunki konstrukcyjne, praktyczna 

geometrja I. i II. z ćwiczeniami, rysunki sytuacyjne.
Profes -i1 Buck Ruppórt: Mechanika techniczun, nauka powszechnej budowy maszyn 

i ćwiczenia k istrukcyj ne.
Prof. Helm hacker R u d o lf : Mineralogja, geologja, paleontologia z ćwiiReuiami.
Prof. Schoffel Rudolf: Chemia (teoretyczna) powszechna, metalurgiczna i anali

tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium.
Prof Rocheit E ra n c : Górnictwo, kruszcomiernictwo z ćwiczeniami, wykonanie pla

nów górniczych, encyklopedia górnictwa.
Prof. K upelw ieser Franc. Hutnictwo żelaza, hutnictwo metalurgiczne, hutnictwo 

warzelne, encyklopcdja hutnictwa.
Prof. Hauer Juliusz: Nauka budowy ma zyn górniczych i hutniczych, encyklopcdja 

tejże nauki, ćwiczenia Konsiruscyjne.
Docent nadliomisirz górn. Gh ich  J ó z e f :  Prawo górnicze, wokslowo i kontraktowe.
Docent zarządca lasów G. Glath -I Eencyklopedja leśnictwa.
Docent buchalter PoIIanć,i J : Buhalterja.
Pryw. docent Dr. Maur. Caspaar: Ekonomia polityczna.
Pryw. docent profesor wvż. szkoły realn. J. T . T urkus franc. i angielsk. język. 

Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się z dniem 7 . pff^dzs. <łsv 10 . pń?-dz.
Ro» szkolny kończy sie z końcem lipca.

Na żądanie pi-zesyłają się programy. 2824 1 3

J E / i s t r m n f ;
najnowszy angielski wyrób 7. którego 2 luli 3 łyżeczek od herbaty na szklan
kę lub filiżankę petrią gorącej wody, daje najlepszą kawę (czarną.) Cena 
tego wyrobu wprawdzie nie wiele tańszą od zwyczajnie zrooiouej kawy, 
ma jednak tę korzyść iż w podróżach na wsi zawsze jednakową wyhoi ną 
kawę pić można lub dla pojedyńczyc-.h osób mogących wprawdzie wszed.ie 
dostać gorącej wody, ale nie i d >brej kawy. Ffaszk i po 1 zł. poleca 3Mr4

1 \  W  i n c l d e ^  w e  L w o w ie .O .

K ó e s t l ic h ,
przałożouy zakładu.

1  iifZi JiZ M Ś Ć
W T r e m b o w  i  w san^m mie 

ście usd rzeką z widokiem wspr niałom 
ua toiny zamku i lesiśte góry obok szkoły 
i rośćJbł dom murowany, kr ;y gon - 
m sk dajr.-y ię z trzech o. -  —aych 
pokoi r przedpokoju, sie ', ich i, spi
żarń. piwnicy i wędzaUji. Bndynj i gospo
darskie mmmwane mieszczą w Sob^ wo 
zownię, stajnię, ehlewek, drewutD’ę i re
mizę ; podwórze kamieniami wył, one; 

d warzywny 1 owocowy 14j(J1 jest

2 t i r # i i | i «  i  J U z e p a ,
(ściernianki) pastewna

otrzymał telkiem  świeży i poleca

W i l h e l m  A d a m  we L w o w i e
3063 Zasiew na rnoi-g 1 kilo kosztuje zł. 1.40. t> - ?

K a ż d y  l o s  w y g r y w a !
D. 1. grudnia 1878 ostatnie ciągnienie se r ji. 

ces. król.

L o s ó w m
anstrjackich

z  r. 1839
t : t ó r e  d .  1 . u ia r e a  1 8 / 9  w s z y s t k i e  w y g r a ć  m u s z ą .

O g ó l  wygranych wyn L  przeszło 9  milionów zł., pomiędzy tymi 
zł. 300.00C, iii. 75.000, z ł 30.000, zł. 20.00u itd.
Ciągnienie tak:", pr/.y .:tórem każdy los musi wygrywać, jest unika

tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia w niem udziałn. 
Aby Omożebnić i nłatwić każdemu zakupno takiego losu, postanowiliśmy 
xozprzedaw“ń takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następujących
tanich cenach:

i wolnej ręki za mierną cenę dq .abycia.
Bliższa wiadomość n właściciela T S. 
we Lwowie śródmieście ratusz 3 pijtro 
albo w Biiirze wywiadowczym J. Rirale 
Bynek N. 40 we Lwowie Mający chęć na
byci może skorzystać r. uzys -nej w ban
ku pożyczki w kwocie 1500 zlr. w. a. — 
N realnością opisaną można tanźe nabyć 
6% mrg. pola ornego w obrębie miasta 
położonego. 8147 2 3

iO O O O O O O O O O 0

cały 
1 piąta 
1 połów

los na 10 
losu na 

iwka piątej 10 
1 czwarta na 8'
1 dziesiąta na 8.
1 dwhdzieeta na 6^

. po z110l slóTig*jpO Zł.
po Zt. 
po zł. 
po zł 
po zł.

100.
20
10.
7.50
3.— 
2 20

Te same losy i odtrąceni jo rajniaszych wygranych
cały los na 
piąta losn na 
połówka piątej 
ćwiartka ua 
dziesiąta na 
dwudziesta na

Po wpłaceniu pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nume
rem losu bedzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będa według życzenia różne serje N a p r o w in c j i  n ęn ^  
Kam i: ju w a n i d o w o d n i  a je n c i .  2754 4—12
N Y I T H A I  #  C o ,  Budapeszt. Weitznergasst Nr. 27.

Kropie odradzające

podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 

składzie
Apteka pod Gwiazdą

$ PIOTRA MIK0LASCHA
2846 w e  L w o w ie . 

^ O O O O O

d r .  8 . T h o m p s o n .
f  Kto ehce atae *ię si lnym i jędrnym  niech używ a o d r a d z a - 1 

jacych  k r o j e l  Thompsona.  Krople le eą najlepszym^ speey-
_  fiennym środkiem p rze c iw  niemocy m ę ik ie j ,  s łabośc iom  w  ____

k rzyżach ,  o s łab ien iu  ogó lnem u, poludjoin nocnym, spazmom  n erw ow y m  ztąd p o c h o d z ą c y m  
upośledzonemu trawieniu ,  bezp łodnośc i ,  zaw rotom  g ł o w y  * os łab ienia  w ynik a jącym  i w s z e l 
kim zgojta c ie rp ieniom  spow odow anym  ż yw ośc ią  namiętności  w  młodym w iek u  i d tu ro  trwa -  
l em i  chorobami.  O dradza ją  one organizmy,  w zm acn ia ją  i  do s i ł  p rzy w ra ca ją  osoby n a j -  
b a rd z ;ej w yczerpa ne  i w ą t łe ,  w  w ię ksze j  częśc i  w ypadków  j od en  tl.ikon w ys ta rcza  dla p o 
w ro tu  do zdrow ia .

Dostać  można we L w o w i e  w aptekach  pp ,  Mikolascha i Ruckera ,  w C zern iow ca ch  
G o l i c b o w s k ie g o ,  w D roh obyczy  D obrzynieek iego .  2698 3—O

- ?

ThSp^f,y uąblii paryzkie E£".ffenrr
en g roa et en de'tail. tanio i w  dobrjrin r a 1 altu w f łów n yra  o lt lad i ia  a i j a t r c i i e j a
pntowngabl f ia 2LÓS 5—5

H .  Ń .  O p p e n h e i m ,  W ie n , S ta d t, B cb en b erg er strasae  ZVr. 1.

ITartmanna TYNKTlJRA a wygubfeDie owadów,
dla Austrji i Francji przywilejem zaparowana.

#  Dotąd D ie p n e w jr ż a a iu t ,  n ie - 
Ą. m a n a  i  s k u t r * * n ą  u  pwadi 

A  wi elkiego rodzaju, sz legolfnd -ik pltr 
W -iL.ry. Tylko te flaszki są prawdziwe, 

którr opatrzone są uboczną winietą zi.a 
szyr własnoręcznym podJMsem # fiHbr 

r*, na flaszce wyciśniętą. s , ; ■

Nasze nowe c. i uprz. s trz y K -iT - 
^  ki> napełnione prawdziwym proszkiem 

na owady, zalecamy jak najl-M)ibj - z po- 
woiu swych korzyść' któr użyciu 
posiadają. < 2A}1;6 6

H A gTH A N N  &  MITTl c R,
właściciele przy wileja we Wiedniu, Stadt, Bśickerąkrassa Nr. 10.

W Lwowie do nabycia w baudln p. Franciszka Ehrlici

B e z  j o l u
l bez wstrzykiwania 1

bez lekarstw przeszkadzających t r a w ie - 1  
siu, tudzież bez ohorób nsttepnyoh i| 
prze rania zatrudnienia, wyleczą według ■; 
zupełnie nowej m etody, doświadczonej w f 

niozliczonycb wypadlwch 
n p ł a w y  m o c i u w .  ,  

tał o wieżo powstałe, jakoteż baidzo z;- '• 
starzało, natnralnie, gruntown e i szybko

D r. II  A R T  JUAN w, ,
członek lekarskiago Wydziału, 3 

w Wiednir Stadt, Dabsburgerg uiejak
4.wiif. 1..I-T fiAlla... i. V . Ui ®

M  A  T  T  O  N  I  E  G  O

Giessliiibclski *.{£ M S y ,
najlepiej przez lekarzy polecny w chorobach organów oddechowych i tra” :enia, 

niemniej jako napój w każdej porze dnia. 2747 9—12
H e n r y k  J T m a t t o n l ,  K a r l s b a d ,

Wystawa światowa 
Wiedeń 1873 Dyplom.

we mm
Praterstrasse 

Nr. 15.

Handlowa szkoła fachowa
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

K arol P ' s r g r e s
14 r o k

Powyższy 111 oodstiwie ustawy z dnia 27. 
lutego 1873 urząuzony Zalił.td naukowy dopełnił 
w czasie swego 131etniego istnienia zami rzone 
swe zadanie tj. gruntowue wykształcenie tęgich 
kuprów. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy- 
rteueję a dyiek'j-4 uważa za swój obowiązek u- 
kończonych w jej zaklad/.ie uczniom zapewnić 
posady. 8111 i  15

F o c z ą l r k  o d c z y t ó w  16. w r z e ś n ia  
z a p is y  m l S. w r z e ś n i a.

P r  og r a m y  gr at i s .

Akademia dl t handlu
lacsHaossj

rrzerrijslu w Gracu
rozpoczyna d 16. września br. sw ój szesnasty rok szkolny.

Zakład, ktuy się akiada z dwócli szkół fachowych: k u p i e c k l e j  i 
k u p ie c k o -p r z e m y s ło w e j ,  stara się o wyborna, teoretyczne i prakty
czne wykształcenie ufzuió>v ■ m i w tym celu do dyspozycji kantor wzorowy 
(Mnster-Comptoii-), hfhoratoi-juni chemiczno i warstat mechaniczny.

A bsolw en ci akademji mają prawo do jednorocznej służby ochoto 
czej w wojsku, jeżidi prz»d swojem wstąpieniem do zakładu ukończyli z po
wodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkołę realną. Dla u zni„ w którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kui-a przygotowawczy do egza
minu na ochotii ków.

P r a k ty c z n ą  naukę d la  ni * ch an ik ów  i m a s z y n is tó w  u d ziela  się  osobno w 
m ech an iczn ym  w arstacie  zak ła du . 2 8 2 1  5  9

Na wszystkie zapytania, dotyczące .zapisów, pomi-szczenią itp. udziela 
informacji i obszernych jjrospektćw dyrekcja ak demji dla handlu i przemy
słu w Gracu. ‘ D r . A lw e n s , dyroktor.

Aleksander \icSilas.
biuro komisowe i spedycyjne

we Wiedniu VII. Neubaugasse N. 37, 
- i s t n i e j ą c e  o d  r o k u  1 8 5 4 . :

Wielki medal srebrny 
w Liuzu 1872.

d o  w y s y łe k  t o -
mrzekazów na firiuę,

. ---- — — , -----------— —  —  ci -
| dawnie, Fez Stadt, Seilergasae Nr. 11 
jj Wyleczą także wyrznty skórne, zwę

żenia, upłarry o kobiet, biadaczkę. 
niepłodność, upławy, 2771 12 100 

;  O u fH b  r  r * e  m ę c k i e .
■ i:ez wyrzyn ; a i bez wypalania, równie 
7 .cizy cyflskJ w i n t j  rsael 
5 k ie g o  4  t jo  za pomocą kores- 
I pjpndencji. ?.a dyskrecję ręczy, a na żą- 
i danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

i S i f f l f t l l

Wfjji
1’url ’

^  “ U; I* .łU tł'

x  wid
Ctaf staników “
Cbntare po 6, 8, 10 do

2916 4—¥ 
12 zł.

tii."j Przy, zamówje,iiacji lirtowyftb uprasza 
o przysłanie miary'w centy,"’ itrach : 1. o
bjętolć pierui i grzbietu potrimionami w ;ię 
ta, 2 objętość tibici, 3cia objętości bioder, 
tta długości od miejsca podramionami do 
kibici. If :arę należy brs'' po ukni.

C ( .  oprs. krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wodj sodowej, krjstjr i Syfonów,
K a r o l a  H o c h t t e r ,  w e  W i e d n i u ,

Neubau, W “ stbahn3trasse 35, 2814 9—12
poleea spec ja ln ie  w sa ystk ie  lcrystyry kobiece ,  do ran i do w a trsyk iw an ia  » cyny .  n ow ego  
srebra,  mosiądzu, gumi i szk ła ,  k lyzopompy,  i> ygatory ,  apara ty  do w yrabian ia  w s z e ‘ ki«^n 
nap o jów  musujących ,  aparaty do w yrabian ia  w od y  sodow ej  d os tar cza ją ce  dmęnuio  od 500 
do ltiÓOO s y fo n ó w  tub flaszek. N ajlep ie j  urządzone sy fony w  10 rozm aitych  w zorach .  Koni-* 
pletne nrządzenia fabryk  w ody  sod ow e j  i sa lonów  do picim.

Ilustrow ane cennik i  bezp łatn ie  i frauko.

poleca się jak najlepiej P. T. Publiczności i kupcom 
w arów  w szelkiego rodzą  i a, tak w formie
jako tui do wysyłek we wszelkich kierunkach kraju i za granicą; tudzież 
do o) iowailia mebli i przyjęcia na skli i takowych, niemniej co do towa
rów dyspozycyjnych, w soch ych  I od ogn ia  zabezpieczonych  
m agazynacla. 30:7 2—1ł  m n aci

V )O O O O C X X K K X K K K X K

k i n t o  r w y m U n y
c. k. 'tprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie  efe k ta  I m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

O4*, ŁISTIT h ip o te c z n e ,
któy. według prawa z dnu 1. );pca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 03, 
i ha, r .post. % dnia 17. grudn.a 1871. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucjj małżeńskich wojsko
wych, aa kaucje służbowa i waaja są w tymże kantorze do nabycia.

g p f ly  WBzystkie po-Ieceaia z prowincji srykonują się bezwłoctnie 
po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji, 2943 14—?
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Au Qumquina et au Gacao eombinfe
WINO ŚCIĄG A JĄCO- ODŻ Y WCZ E BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 

',’ i n ą  i  C a c a o  Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 

’ ' został: ŚCIĄGAJĄCO-woiln swych własności terapeutycznych nazwany 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatuiku, 
pizyjem.i !g<? smaku, nadaje się szczególn.e dla powracających mozolr ie
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnycl

iii

po
;n, starców osłabionych 

w iek iem  i niemocą, szczególnie działa pomyślnie wchorebach następu
ją cy ch  :
ŚjrCUOKIlEWNOŚOI, CIERPIENIACH n e r w o w y c h ,  c h r o n i c z n e j  b ie o u n c b ,  o s ł a 

b ie n iu  PŁC10WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W  P E -
RYODACH p o w r o t u  d o  z d r o w i a  p o  c i ę ż k ic h  g o r ą c z k a c h .  

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW 1 NAŚLA-
DO m i c r w

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćanmnr, w PARYŻE 
Dostać można we L w o w i e ,  w  a ptece P. Mikolascha; w K r a k o w i e  

w aptece P, Trauczyóskiego i w aptece P. Redyka.

.. yaawcy i właściciele : J. Dobrzański i K. łroman.
WSW***** WSOOBK CTHWaaMęigawwŚk- " jr-ń;

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni Gazety Narodowej*' pod zarządem A. Skerla.


